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R e d a k t o r  N a c z e l n y ;  J E R Z Y  K O N A R S K I-

Telefon Redaktora N aczelnego 238.
Telefon dumo wy Redaktora Naczelnsn- 182.

j a  na
■ ), > L w ó w , 31. m ała .

On) S y tu a c ja  g ie łdow a na ta rg u  
e fe k tó w  w  p ie rw sz y c h  dn iach  b ie­
żąceg o  ty g o d n ia  b y ła  w p r o t  kata­
s tro fa ln ą . P o w o d e m  te g o  b y ty  p rze- 
d ew sz jis tk icm  liazn e  sp rz e d a ż e  p rz y  
m u so w e d o k o n y w a n e  n a  rach u n ek  
o p ie sza ły ch  d łu ż n ik ó w  p rz e z  w ie ­
rzyc ie li, k tó rz y  —  o b se rw u ją c  c ią ­
g ły  sp a d ek  k u rsó w  akcji, a  n ie  m a ­
łą c innego  d o s ta te c z n e g o  z a b e z p ie ­
czen ia  sw y c h  p re te n s ji — rzucili du- 
t ą  ilość akcji, s ta n o w iąc y ch  t. zw . 
.p o d k ład  pożyczek*1 —  na sp rz e d a ż  
Ła każdą cenę, a  g d y  p o je m n o ść  
g ie łd y  d la  b rak u  g o tó w k i i n iechęc i 
ze  s tro n y  p u b liczn o śc i b y ła  m in i­
m alną, n ic  d z iw n eg o , że  k u rs a  S ta­
c z a ły  się  w  dół.

W  d o d a tk u  spehuMcjra za w o d o w a  
na te ren ie  w arszaw sik im  — jaik zigo- 
d if e  k o n sta tu ją  to  n a jp o w a żn ie jsz e  
o rg a n a  fin an so w e sto licy  (m iędzy  
innym i „K u rie r P o lsk i" , k tó ry  z a w ­
sz e  o b ie k ty w n ie  o cen ia  u p a d k i  
g ie łd o w e) —  k o rz y s ta ją c  z ogólne: 
d ep res ji na ry n k u  a k c y jn y m , o d d a ­
w a ć  p o czę ła  zn aczn e  ilości aikcji 
bez p o k ry c ia , licząc  na to, że  już  
n a s tę p n e g o  dn ia ta n ie j się pok ry je .

O k a z a ło  się je d n a k , iż k a ż d a  
speku lac ja  m a sw e  g ran ice . G dy 
k u rsa  n a jle p sz y c h  p a p ie ró w  g ie łd y  
w a rsz a w sk ie j o s ią g n ę ły  poziom  tak  
niski, żc n a jz a g o rz a ls z y  o p ty m is ta  
p rz y z n a ć  m usia ł, iż są  one za  b e z ­
cen. g d y  w  d o d a tk u  z  g ie łd y  w ie ­
deńsk ie j n a d e sz ły  w iad o m o ści o za ­
sad n icze j zm ian ie  te n d en c ji i n a  
n aszy c h  g ie łdach  za in te re so w ali"c 
akcjami w  n as tęp n y c h  d n iach  ty g o - 
d n ;a silnie w zro s ło . speku lM ia po , 
cz ę ła  k ry ć  sw e  z a p o trz e b o w a n ia  i 

'n a  sk u te k  teg o  p o  k ilkudn iow ej za ­
s tra sz a ją c e j i- już w p ro s t b ez m y śln e j 
bais i*| d osz ło  do  zasadniczej zm iany  
tendencji, k tó re j w y ra z e m  w y ż sz e  
k u rsa  p ap ie ró w  z w ła sz c z a  ty c h , co 
do k tó ry c h  w a rto śc i w e w n ę trz n e j 
nie zach o d z ą  żad n e  w ą tp liw o śc i.

R ó w n ież  i na n asze j g ie łdzie 
dzień  w c z o ra jsz y  przynióisł k o rz y s t­
ny dla p o s ia d a c z y  akcji zm ian ę  te n ­
dencji, a  co n a jw a żn ie jsz e  ® na)t£ło 
się n ag ie  w ielu  o d b io rcó w  n a  akcje, 
a w  n ie k tó ry c h  g a tu n k a c h  o k aza ł 
-się n a w e t b ra k  m a te ria łu ,

Z m a ły m i w y ją tk a m i w sz y s tk ie  
p a p ie ry  u z y s k a ły  p o p raw ę , k tó ra  
w p ra w d z ie  c y fro w o  nie w ie le  w y ­
nosi, jednak  z u w ag i na n isk ie k u rsa  
akcji je s t d o ść  p o w a ż n ą  zw yżk ą  
procentow a, p rz e k ra c z a ją c ą  w  n ie- 
><tó*y :h g a tu n k ac h  akc ji 10 o ro c e n t 
i w ięcej, t »

B a rd z o  dz iw n y m  w yjątkiem , r z e ­
czo w o  . n ie z ro z n u r ily m  i b ęd ący m  
C y n ik iem  dalsze j p rzym usów  oj sp r /o  
d ą ż y  (o  k tó rc i na w s tę p ie  w spotn- 
oścliśm y). b y ły  najlep sze  w łaśn ie  
*fcbe nascej g .e łd y , akcje z n a n e j

Sprawa P. P. P.
CZŁONKOW IE P. P . P . ZW R a C A U  SIE I DO GEN. SZEPTYCKIEGO. 
PRZEG RUPOW ANIA O DDZIAŁÓ W  w o j s k o w y c h  b y ł y  s k i e r o ­

w a n e  W YŁĄCZNIE PRZECIW K O P . P. P.

(Telcf. o a naszego korespondenta).

W arszaw a, 31. m aja. (X ) Z w czo- i 
ra jsz y c h  o b rad  n a d z w y c z a jn e j ko­
m isji se jm o w ej do zb a d an ia  o p ra w y  
ta jne j o rgan izac ji podaje tpewne 
sziczegoły d z is ie jsza  p ra sa  p o ran n a . 
S zcz eg ó ły  tc  p o w ta rz a m y  na odpo­
w ied z ia ln o ść  ty ch  d z ienn ików  ze 
w zg lęd u  na to , iż o b ra d y  kom isji s ą  
o to c zo n e  b ez w zg lę d n ą  poufnością. 
G e n e ra ł S zep ty ck i m iał o św iad czy ć , . 
iż istotn ie n iektórzy człon kow ie P . j 
P. P . zw racali się do cen . S zep ty e-

cukr& w nt w P rz e w o rs k u . S k o ro  
z w a ż y m y  m in im alna  ilo ść  akcii a 
o lb rzy m ią  w a rto ść  p rze d sięb io r­
s tw a , nic m o ż em y  w p ro s t pojąć, 
jak  m o g ły  akc je te  o w a r to śc i co- 
najm niej IGJó z(. c lm iżyć s ię  do  
śm iesznej c y f ry  loć z(. za sz lukę. 
J e s t  to nu .episzyni d o w o d em , jak 
b e z k ry ty e z n e  są  ro zu m o w an i*  g ie ł­
dow e,  o ś li w ogóle n iem i k to ś  się  
je szc ze  k ieru je.

D a lszy  t oz i  oj k u rsó w  akcji z a ­
leżnym  będzie  p rz e d e w sz y s tk ie m  od 
tego , az y  zm ian a  n as tro ju , k tó ra  
w y s tą p iła  dość  w y d a tn ie  z końcem  
ty g o d n ia  — d a  s ię  u trzy m ać , czy  
znow u  nie w y p ły n ie  speku lac ja  
„a  la baisoc" —  k tó ra  m a n ie ste ty  
m im o a b su rd a ln ie  n iskich ku rsów  
n a s z y c h  akcji dość  w ielu, zwolentE* 
k ó w  z w ła s z c z a  w  s fe rac h  g ie łd o ­
w y ch  nieoficjalnych, k tó re  z p e w ­
n y m  „sa d y z m e m  g ie łd o w y m " z a p o ­
w ia d a ją  zaw sze  i bez k o ń ca , iż 
ak c je  sp a d a ć  „m u szą" . A rg u m en tó w  
rzeczo w y ch  ta  g ru p a  sp ek u lan tó w  
n ig d y  nic p rz y ta c z a .

P ub liczność  n a to m ia s t, k tó ra  w  
d o b re j w ie rze , nic ch cąc  w d a w a ć  
się w  speku lac je  w a lu to w e , u loko­
w a ła  w  czasie  inflacji g o tó w k ę  w o l­
ną w  ak c ie  —  z u tę sk n ie n iem  o c z e ­
kuje chw ili, w  k tó re j ro zp o czn ie  sit? 
sp o d  ziew an a  w y ia fn a  p o p ra w a  
k u rsó w  akcji, k tó ra  z e z w o li 
s t o p n i a  likw idac ję  „ in te re só w  
ak c y jn y c h " . O ile p o zo ry  nie m ylą, 
z b liża m y  się do tej chw ili.

PLOTKI KOW IEŃSKIE O P O W ST A ­
NIU W  W ILEŃSZCZYŹNIE.
(T elefonem  od n a szeg o  koresp.)

W arszaw a, 31. nutia. (X ) Z \Viina 
itónfcwą. iż |»sm a k ow ieńsk ie  2<S ąjija  
podały w iadom ość. jakoby w Ziem* 
\ i  ileń ikiej w yb ;ich ło  pow stan ie  biału- 
reslkie przeciw  P o lsce . W edług tyci' 
w iadom ości w  W ileń szczyźn ie  w rą w al­
ki. OIho strony m i.iłv ponieść" d u ;e 
;.tra'tv' w zaoilycli i ra.nii\di. IW/;i>«»'l- 
sluw.Mośći p o w w /s/w .li wńi-.jpnirtści b sl 
tuk iasn{& że wszelki,o kom ca trw anie  
i ci' t /.upelnic ntępotr- ebne.

kiego, lecz  on nie przypasyw ał te­
mu żadnego znaczenia, u w aża} ich 
bow iem  za zupełn:e  pozb aw ionych  
rozumu, ze  w zględu jednak na ciąg łe  
o trz y m y w a n e  w iadom ości o sp is­
kach zarządził p ew ne przegrupo­
w anie od dzia łów  w o jsk o w y ch . P rze­
grupowania te sk ierow an e b y ły  w y ­
łączn ie przeciw k o P. P. P., nie zaś  
przeciw  żadnym  innym  organiza­
cjom lub też p oszczegó ln ym  o b y ­
w atelom .

ZMIANY W MIN. ROLNICTW A.
r j  m-siego korPśnondetira.l

W arszaw a. 31. m aja. (X) J a k  się 
d o w iad u jem y , w  k ie ro w n ic tw ie  d e ­
p a r ta m e n tu  ro ln iczego  w M in is te r­
s tw ie  ro ln ic tw a  i D óbr P a ń s tw , m a­
ją n as tąp ić  zm iany . D yrektor tego  
departam entu L eśn iew sk i ma ustą- 
pić z e -sw e g o  stanow iska.

-------------j --------------

NOMINACJA P. STECZK O W SK IE­
GO.

(Telefc-nem od naszego koresp.)
W a rsza w a , 31 m aja. W c z o ra jsz y  

„M onito r Polski** J fe y n o s i no m in a­
c j ę  Ja n a  K. S tcezkow  kiego-, by łeg o  
Mir.. S k a rb u  na p re z e sa  R adjP  n a d ­
zo rczej B an k u  G o sp o d a rs tw a  K ra jo ­
w ego na p rze c ią g  la t 5.

NOW I KOM ISARZE O SZCZĘDNO ­
ŚCIO W E

(Telefonem c-c naszego korespondenta).
W arszaw a, 31. m aja. (X) N ad­

z w y c z a jn y  k o m isarz  o sz cz ęd n o śc io ­
w y  M c sk a le w sk i m ia n o w a ł n ow ych  
kom isarzy o szczęd n ośc iow ych  w 
min. sp ra w  zagr. o ra z  w  m in. s p ra w  
w ewn-

K om isarzem  o sz c z ę d n o śc io w y m  
w min. sp ra w  za g r. m ia n o w an y  zo­
s ta ł w  porozum ieniu  z m in. sp ra w  
zag r. K azim ierz M a lan o w sk i, a ko ­
m isarzem  do sp ra w  sa m o rz ą d o w y c h  
w min. sp ra w  w e w n . p. Stanisław; 
L eśn iew sk i.

P. S T R A SSB U R G E R  BAW I 
W W A R S Z A W IE .

(Telefonem od naszego koresp j
A a r s ia w a  31 maja. (X) W  W ar-

za w ie b aw i o d  d n ia  w czo ra jszeg o  
d c 'tg a  Rz jk e j  P o lsk ie j w G dańsku  
p. ó u a s s b u r g e r .

----------- c-— -— ■
KTO BEDZIE WIĘC W OJEW ODA  

W ARSZAW SKIM .
(Telefonem od naszego icorespondenta) 

W arszaw a. 31 m aia(X ) D zienniki 
donoszą, iż w icew o jew odą w a rsz a w ­
skim  m ą zo s tać  obccr.y  zas tępca 
kom isa rza  Rządu na m iasto  W arsza- 
w ę, D aczk iew icz .

 --- -O - -----------
•BANK ROLNY.

(Telefonem  c-d n aszego  kotesoondenta.)
W a r s z a w a ,.  3,1. m aja. (X) W  ko 

lach p a r la m e n ta rn y c h  ro zesz ła  sio 
dziś ra n o  pog łoska o zam ie rzo n y ch  
zm ianacn personalnych w Radzie 
N adzorczej j D yrekcji P aństw . Ban­
ku rolnego.

In ic ja to rem  ty c h  rn iia n  m a być 
m in. re fo rm  ■ ro ln y ch  L udk iew icz.

OCHRONA DROBNYCH DZIE­
RŻAW CÓW .

(Telefonem $<; naszego koresp.)
W arszaw a , 31. m aja. (X) L żaT  

ro zp o czę ła  sw e o b ra d y  sejm ow a Ko­
misja rolna. T em atem  o b rad  by ł; 
sp ra w ą  p rze d ło że n ia  u s ta w y , chro­
niącej przed w ypow iedzen iem  drob­
nych d zierżaw ców . K om isja po d e­
ba tach  p rzy jd ą  w  drug ien i c z y ta n a  
w nioski sp ra w o z d a y  cy  kom isy jn e­
go posła  B obka P S L ) .

W n io sk i re fe re n ta  ro z sz e rz y ły  o 
ch ro n ę  dzierżaw  ców . k Krzy obię- 
1920 r., o raz  ro z c ią g n ę ły  m oc *- 

-u u y  na d z ie rż a w y , doclłOUzącc Uv 
ha c o w ie rz c h n .

PRZYJĘCIE U PREMIERA GRAB­
SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondent.;)
W a r sz a w a ,31. m aja. (X) D zisiaj o 

godz. 8.30 podejm uje prez-es Grab­
ski obiadem  w apartam entach prez. 
R ady ministr. sejm ow ych  referentów  
budżetow ych.

P rz y  tej sp o so b n o śc i p re n ije r  m a 
podobno  zam ia r om ów ić sp raw ę pre­
liminarza budżetu na r. 1924 praż 
pełnom ocnictw  sk arbow ych.

„Z a jaw a “  I d l u  i k r a l p i e g o  do całago świata.
(Telefonem  od naszego  korespondenta.)

W arszaw a, 31 m aja. (X) S ejm o­
w y  kltrb u k ra iń sk i o b rad o w ał nad 
sy tu a c ję  po lityczną. R ezu lta tem  o- 
brad b y ła  rezo lucją  s tw ie rd z a jąc a , iż 
khub ukraińsk i nie z rz e k ł się d ą ż e ­
nia do z jednoczen ia  y, n iepod leg łe  

a ń ó w i)  w sz y s tk ic h  ziem  u k ra iń ­
skich. k !ulr s lw ie rd /ą .  że ani kkitiii, 
■iii ż a d n e  s tro n n ic tw o  tfbłs& e ntó 
w ypow iad ało  zdań w sprawach u- 
kraińskich.

Klub w yda1 rów nież „zajare* do |

ca łego  św ia ta  cyw ilizow an ego , pro* 
testującą przeciw ko „odbieraniu cer­
kwi unickich praw osław  nym “. „Za-
jtiWa** k o ń cz y  się n as tęp u jące m  z d a ­
niem  • „Dla nas w naszy ch warun  
kach ży c ia  w P aństw ie Poisk iem  nie 
p o /o sta ie  już inny sposób obrony, 
juk apel do opinii ca łego  św iata kul­
turalnego. P rzeciw ko aktom  gw ałtu  
zak ład am y ja l pajeuergiezn iejsz#  
protest**.
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REFORM A ROLNA.............
(T flc lon em  od naszego  io resp .k  

,  W a rs ra w a , 31. m aja. (X) W  dniu 
dzisiejszym  R ad a  m in is tró w  u ch w a­
liła p ro jek t popraw ek rząaow ycb  do 
u s ta w y  o  re lo rm ie  rolnej. W  ten  spo  
sólś wie kun iesięcznc s ta ra n ia ’ i d ą ż e ­
n ia  k lubu p a r la m en ta rn eg o  P. S. U 
w reszc ie  zo s ta n ą  p iz e z  rząd  w pew - 
tiei m ie rze  zrealizo tf ane.

PRZEDSTAW IENI DO KRZYŻA 
ZASŁUGI.

(T elefonem  oa n aszeg o  korespondenta),
W a rsz a w a , 31 m aia. (X) D ow ia­

du jem y  się, iż s z ta b  g en e ra ln y  o raz  
c lo w n a  k o m en d a  policji p ań s tw o w e j 
w y g o to w a ły  s z e re g  w n io sk ó w  na 
o d znaczen ie  K rzyżem  za s łu g i w ra -  
m ian za  b o h a te rsk ie  w y p e łn ien ie  o- 
bow iazku  i pośw ięcen ie  się  p rz y  p ra ­
c y  nad opan o w an iem  tego roczna!
w io s e n n e j  pow m dzi.

■----------o------ —

E r u i m  t e l e g r a f o m

— Na stan ow isk o  biskupa-sufraga-
ca w Detroit (A m eryka Potn.) pow uta- 
n.y .żp sta ł ks. Prażan, uradzony w Kon- 
g ie só w c e , k tóry uJ -t lat zam ieszki wał 
w Ar.icr;,K.e. ks. Prażan udziału w  ży -  
. j P c U /.ć a  am erykańskich  iae bęal i 
u-st na unitUjóZym gruncie zupełnie nie- 
u ia n j.

W w yd anym  urzędow o kom uni­
kacie ośw iadcza rząd f,.m cusk i, żc d e­
sy  lu j o s;e w dalszym  u a z u  w y k o n y ­
w ać mandat nad byirją z leco n y  mu 
c .z e /  Ligę Nar. Komis. s>vril gen. 
Ar-ygand udaje się  26. om. z  pow ro-  

» y rl au Jyrjw
— Daidyci j im s e y  porwali 2 m is io  

fa rzv  angielskich i amerykańskich. Pu- 
sio'.w.j angKslsK! i am erykański mter- 
aomołwdi u rządu.

—  P o se ł g re ck i K arap u ios W iręczyt 
,pręz> JuHrt.nvi -ni..ustrów Mussolancmu 
•pienia u w ierz\ ts ł.iia ja c e . W >iu*an-'iouo 

,*pT\V tern s e rd c e śn z  p rzem ów ien ia .
Aiusśolirii o lt t ia d c z y ł. że  Ż yczy sob-e  
p r z j id a fy iS  stosunków  z  Grecją.

—  K iyoara polecił cesa rzo w i japoń­
skiem u I ir ..^ a t6  jako przysz łego  pre- 

S c c r a .  bp^dżłcw Jją s ię . że  p rzysz ły  
g a lk r d . u tw orzy  się  ok o ło  10. lipca, 
w k rótce oo uruczysto-ieiach w ese ln ych .

—  G arnizony w ojskow e w  W ahanie, 
Berseika i Egcrjii z b u ito w a iy  się  i ogra­
biły k a sy  p a ń stw ow e. W Skutari w y- 
huehf rów nież bunt. Zdaje się  jednak, 
że. pom iędzy  pow stańcam i w  polućn .o- 
wei i północnej Alóanji nie m a potoŁi^- 
mienia.

—  M iędzynarodow ą w y s ta w ę  knrni- 
czą  o tw o rzy  dziś przedpołudniem  pre­
zydent Rzpltcj czesk iej. W czoraj popo­
łudniu na l o t n i o  pod P raga p rzybył

Ze *9?a jr rusUich.
O D P O W IE D Ź  PĘD R A K O W I T R U D  O W E M U . -  R O Z P R A W A  „DYNA 
M IT O W A “. —  N A JD R O ŻS7Y  P A T R JO T A  RUSKI. —  T A JE M N IC E  
EA SA R A B O W E J. —  NOW Y O R G A N  B O L S Z E W IK Ó W  T R U D Ó W  YCH.

L w ó w , 1- cze rw ca -
(W .) O rgan  z d e g ra d o w a n y c h  

w ielkości p o lity czn y ch , k a r ie ro w i­
cz ó w  i c ich y ch  peteintow o in tra tn e  
koncesię , ,X)ilo“ rzu c ił się. w zw y ­
cza jnym  o rd y n a rn y m  m u ton ie na 
pśsmo n asze , a ta k u ją c  n a w e t  im ien­
n ie  n a sz e g o  re fe re n ta  d la  sp ra w  
rusk ich . Ż ó łto d z ió b y  sz tu b ak  tra d o ­
w y , k tó reg o  k w alifik ac je  n a d z w y ­
czaj trafn ie  s c h a ra k te r j^ o w a ł  taki 
w y b itn y  zr.aw oa ty p ó w  tru d  ow ych , 
jak  lite ra t ru sk i p. Jacków ', iry tu je  
się, że  in fo rm acje  „ G a z e ty  L w o w - 
sk ie j“ O sp ra w a c h  ruakich pow tarza  
c a ła  p ra w ie  p ra s a  polaka i to  — jak  
sam  p rz y z n a je  - -  n a j p o w a ż n i e j s i  
boli go, ż e  in fo rm acje  te  zn a jd u ją  
echo  i w  częśc i p ra s y  rusk iej i pieni 
się ze  z łości, że c z y ta n e  są  one b a r ­
d zo  pilnie p rze z  w y b itn e  osobrsltfści 
z p o lity czn y ch  obozów  ru sk ich . Nie 
m y ślim y  po lem izow ać z o rd y n a rn c -  
ml n ap aśc iam i, k tó re  są  ra c z e j po­
c h w a łą  nasze j sp ra w n o śc i in fo rm a­
cy jnej, ani też  z d ra d z a ć  ź ró d ła  n a ­
sz y c h  z a w sz e  tra fn y c h  in form acji, 
k tó re  są  n ie w y g o d n e  ro zb itk o m  tru - 
dow iokim . z a z n a c z a m y  ty lko , że i 
nadal iraform ow ać b ęd z iem y  c z y te l­
n ik ó w  n asz y c h  o sp ra w a c h  rusk ich  
beza tro ju iie , ą  m e n a sz e  w iną jest, 
że  in fo rm acje  te su m in m re  zb ierane 
n ie podooaja. się  sz a r la ta n o m  t r ą d o ­
w y m .

P rz e d  lw o w sk im  sąd o m  p rz y s ię ­
g ły c h  ro zp o c zn ie  się  dnia 2. c z e rw c a  
b r. ro z p ra w a  p rz e c iw  S tefanow i 
W o w k o w i i to  w. o zlm odnśę »  ^  
58, 59, 166 i  167 i a r y  z  u s ta w ?

37v m aja  4885 ( tś 't? w a  dynątnwfo- 
w a). R o z p ra w y  ro zp isa n o  na 10 dni 
ze  w zg lęd u  na w ie lk ą  ilość p o w o ła ­
n ych  św ia d k ó w . B ędzie  ona, zd a je

się, s ta n o w ić  o s ta tn i epilog  z e sz ło ­
ro cz n y ch  za m a ch ó w  sab o taże  w y oh.

W  p ras ie  n isk ie j p odn io iiono  la­
m en t, że*SS- B a ly lja n k i, u tiz y m u ia -  
ce  p ry  w ab ię  g im nazjum  żeń sk ie  p o ­
b ie ra ją  o w icie  w y ż sz e  o p ła ty  od 
sw oich  w y ch o w an e k , jak  p ie rw sz o ­
rzę d n e  z a k ła d y  w y c h o w a w c z e  po l­
skie. J a k  nas  in fo rm ują , o p ła ty  tc  
t,ą rz e c z y w iś c ie  nadm ierne , a w y ­
ś ru b o w a n o  je tak  w y so k o  d la tego , 
że  d y re k to r  tego  za k ła d u  u r. Szczu- 
r a i  za lic zą  sob ie  ta k  w y so k ą  p ła c a  
jak ie j n iem a ż a d en  d y re k to r  w  gim ­
nazjum  p ań s tw o w e m . Z dan iem  p. 
S z c z u ra ta  m ożna by ć  d o b ry m  p a- 
tr jo tą , a ro w n o c z śc ie  o b d z ie ra ć  
sk ó rę  ziom kom  sw o im . S łu szn ie  go 
też n a z y w a ją  najdroższym i p a tr jo tą  
ru jk iin .

U cich ły  lam en ty  prawy ru sk ie j 
nad trag iczn ą  śm ierc ią  B a sa ra b o w e j, 
lecz m c  p ró ż n u ją  a p a ra ty  ś le d cz e . 
Nie u lega już obecn ie  ż a d n e j w ą tp li­
w o śc i, ż e  . tru d n iła  się- o m  szp iego­
s tw e m  i że  o h y a n e  to  rzem io sło  u- 
ip raw ia ia  na w ie lk a  akalę. W  a r e s z ­
c ie  ś led czy m  zna jdu je  się  już sz e re g  
je; w sp ó ln ik ó w , a  22. bm . p rz y s ta ­
w iono  do  a re s z tó w  lw o w sk ie g o  są­
du  k a rn e g o  d a lsz y c h  w s p ó ł w-rmych, 
a to- Krymka L y c h o la ta  i S te fan a  
P ry jd im a , ro ln ijtów  z P o to k a , p o ­
w ia tu  b rzeżań sk ieg o - W  nied ług im  
ju ż  cz as ie , u s ły s z y m y  praw idr, o 
d z ia ła ln o śc i tej' „bohaterk i'*  ruskiej.

N o w y  o r g a n  b o lsz ew ik ó w  tr ą d o ­
w y c h  ,T r a n o r “ pobaw ił s ię  p ń rtftu -  
ąłriip, iąik. b y to  z a p o w ied z ia n e , z a -  

. pe tT w rhy '"bardzo ' u b o g ą  } banalflą*
tr e ś c ią ż  B rak u je  m u .z d a je  s ję , ;e-« 
w o lw c ro w y c li r ru te r ja łó w , bo zna­
cz n a  cz eść  n u m e ru  zaipelnia w ie r­
sz am i k a rm e lk o w em i.
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TO TY?
SZKARŁATNE R O M A N E T T a

IC U r dalszy.;’
P ew n eg o  *aj&ęgma O k sza  sp o t­

kał na u licy  b a ro n a  R o g e ra .
— D aw no pana nie w id z ia łem !— 

m ów ił baron  w y c ią g a ją c  do m ło d e­
go c z ło w ie k a  obie rę c e . — C zem uż 
się pan nie p o k az u je ?  R ozum iem  
d o skona le , m iłość m iłością , a le  w 
sz e rm ie rc e  z a n ie d b y w a ć  się — to 
grzech . I to g rze ch  podw ójny , gdy 
się jest zak o ch an y m . D rogi pąn 
w y jdz ie  z fo rm y!

-  O jakiej m iłości pap  m ó w ;? - 
z a p y ta ł O ksza , n iep rzy jem n ie  do ­
tk n ię ty  n ie d ^ k r e c ia  b aro n a .

B a ro n  tyTnał na n iego  zim no 
td p h n o n i  ni m onoklein .
, — A ló u ię  o m iło ś c i .a-  w ogóle.
Je s t io je d y n y  pow ód , dla k tó reg o  

jp o ż n a  z a n ie d b y w a ć  pizy.iąoiół, na- 
w a t lak s ta ry c h  i odd an y ch , jak ta.

M iody człow iek sp o jrza ł iia ba- 
^ona.

T en  cz łow iek , d o ty c lu z a s  .jfcczli- 
v ie -obo jQ tny , pojawił mu się n a ra z

angielski samolot z reprezcnlantanii 
wojskowymi i cywilnymi powietrznej 
tloly angielskiej.

— W ećłiit doniemeń z TkmrJuhi o- 
kojic sąsiadujące z wulkanem Kilauca 
zostały ii a wied rów e wcziwwi wieczorem 
12 wstrząś-reuiami ziemi. .Szkody ma­
terialne bardzo znaczne. I

r m w — 11
f m o c n y , oiężki i so lidny , jak  s łup  

g ra n ic zn y , był te ż  ta-ksam o, jak on, 
tw a rd y  i obojętny. B ez w yglądu  pa 
w sz y s tk o  — w s k a z y w a ł d fo g ę , czy 
też  granice, nie dibając o to , dokąd 
k to  d ą ż y . W  jego  cze rw o n e j, m a­
sy w n ej, spoko jne j tw a rz y  b y ło  coś 
z tęipofy P rz e in a c z a n ia .

- -  M óv\iono mi, że pan  w y je ż ­
dża! —  rzek ł;

— T a k , jad ę  n a  urlop.
— M ożna w iedz ieć , d o k ą d ?
—  S am  je szc ze  d o k ład n ie  nie 

wiem . M oże ix>jade do Z akopanego .
- -  A w ic p an ?  M uso S zik^k i 

św ięci trium fy  w  B erlin ie ... K to  w ic, 
czy  go nie z o b a c z y m y  w  P o lsce ? ...

Co m nie ten  głupi S eiko ki o b ­
chodzi! —  z a trz ą s ł  się n a ra z  z i rV  
facji O ksza. —  D aw no ju£ p rz e s ta ­
łem  się z a jm o w a ć  cy rk iem  i tym  

1 k! obi i e m i g łupstw  am i!
C zem uż sie pap tak iry łu .ic? 

— zd z iw ił się baron . - S z ikok i jest 
p raw d o p o d o b n ie  d o sk o n a ły m  s z e r ­
m ierzem , ai n igdy ieszo/.e nic mie- 
l'śm y lii a n o ń sk ie g o  fed im istrz ;i.. 
P ap  iedyn\- inog lhy  sic /, ujm zm it')  
v y ć  i to h idoby  n a d z w y c z a j za.im ti- 
iące...

O k sza  s łu ch a ł, w p a trz o n y  w wiel-

— W Sofji wczoraj w  białv dzień 
został zastrzelony na ulicy adwokat 
dr. Milan Graszew. Gneszew był p rzy­
jacielem p-łlitrczro m byłego ministra 
Gcnazliewa. który uh:egfej jesieni zo­
sta ł również zastrzelony. Gruszew był 
pochodzilia| macedorskiego.

Z ŁA D Y  M Y SISTRÓ W .
M a rs z a w a , 31. m a ja  ( T d .  O. D ) 

R ad a  M inistrów , na p o sieo ze iń u  W 
dn iu  3U. m aja pow zię ła  tia s tęp u iącę  
u c h w a ły ; W n io sek  u tw o rze n ia  kon­
su la tó w  g e n e ra ln y c h  w  MiAsiku - 
C la rk o w ie ,  r a z w rz ą d z w n e  tstaia- 
iące w yuagrcK izeii.a za w yipełniarue 
k a r t staty istycrznych d o ty c z ą c y ^ 1
lia tu ia tr .eg o  ruchu  ludności, p ro jck f 
u s ta w y  o p o b o rze  p rz e z  Slg&nb pań- 
slsCa akc ji 'tiowy on omiś-ji, p ro jesf 
u s ta w y  o u zup^n jenau  a r t .  2U. kon ­
w encji h a n - io w e j m iędzy  P o lsk ą  a 
T ran c ją  z r. 1922, p ro je k t pyziporzą- 
d.tonia f t s e i f d e n ia  R zp ltc j o wry - 
m ia rz e  i po b o rze  p a ń s tw o w e g o  po­
datku  od n icruciiom ości w  gm inach 
miCtskGh o raz  od n ie k tó ry c h  n u d /n -  
kow  w gm in ach  w iejskich  w r. 1924. 
uchw alono  u p o w a ż n ić  N ajw y ższa  
Izbę kofti45*j do  p rzep ro w ad zen ia  
rew iz ji w  G łówm yni u rz ę d z ie  żyw* 
nośc jow ym  i ce n tra li ak ad . brart. po­
m ocy. p ro je k t roapoT ządzenia P re ­
z y d e n ta  R opitej o z a s io so w a n iu  zło­
tego  dc- rtbiKzmitB w k ła d e k , jako  też 
św ia d c z e ń  A ieiiiożnrch i <>' p rzera*  
chow an iu  na z ło te  d a w n y c h  aabo- 
v . z a ń  ren to w y c li w  ube^p iecze- 
tiiacn na w y p ad e k  niecdodności do 
p ra c j ',  p ro je k t  ustawo- d o ty c z ą c y  
p rzed łużen ia  m ocy  obowlązJ.-ąCdj d- 
s t a w j1 z 7. k u  ietn ,a 1922 w sp raw ie  
u<xh’--yższetiia i z ró w n an ia  s taw ek  
i n ie k tó ry c h  o rdat stem p lo w y ch .

PO ŁĄ C ZEN IA  R A D 1 3 T E L E G R 4  
EłCZN L

(Telefonem od naszego kore*.Donde#taA
W a rs z a w a , 31. m aja. (X) G ene­

ra ln a  d y rek c ja  p ocz t o p ra c o w a ła  
sp raw ę w .wzj-skania p o sia d an y c h  
.prze« P o lsk ę  rw iączeń  ra d ió te b g -a *  
fioznych. B e zp o śre d n ie  p o łączen ia  
r  adjo  te 1 e©r a ficzn e  th r  z y i nttjeś cbhoo- 
nie R o lsk a  z  n as tep p iącem i p a ń s tw a ­
m i: z A ustr.ią i  . Ju g o fJaW ^ł'  za  po- 
średnrc-hvem  r a d io s ta ^ i  w* K ra k o ­
w ie, z D an ia . FinJad.ia i - jzw a jca rją  
za piośradnir^w em  radikistacji w P o ­
znaniu , z W ie lk ą  B -y fa m ą  p rzez  ra ­
d io stac ję  p o z n a ń sk a  lub w a rs z a w ­
sk ą  i ze  *śta.namt Z jed n o czo n y m i 
A m eryk i P ó łn o cn e j przcy, rad jo s ta -  
cńę w a rsz a w sk ą . 1 d o g ra m y  adre* 
so w a n e  de kra.iówr w-y•szczegóimo* 
.ti.ycli, o ra z  m iejs.cow ości leżących 
l>cxza nimi. hędrt k ie ro w a n e  do o d ­
n o śn y ch  rad io s tac ji, k tó re  jc odeśls 

' gdzie  na leży .

W  tupclnic Uiiieni swi&łle. W yook i.J .,1  ą, t U |M W -. m

Iza, na ciem no-szafirow em  nieibie.
f ig a rn e ła  go  w ielka n ie ch ę ć  do 

ludzi i ich hezusitannego  w zn ie m n e - 
l o  !jx x ij |o z u w a n ia  się.

-- Nie, d ro g i b a ro n ie !  — o d p o ­
w iedział. — Z Muiso Sziikoki ja się 
n igdy  bić nie będo . N iech sobde bę­
dzie najletiffizym sz e rm ie rz em  św ia ­
ta... On idzie inną  d ro g ą , ja  inną...

- -  A jeśli te  d rog i w e  L w o w ie  s ;ę 
p rz e tn ą ?  —  ro ześm ia ł sie  b a ro n .

- - I pocó? m ia ły b y  sie  p rz e c i­
n ać ?  L o  m nie obchodzi jak iś japoń­
ski k u g la rz ?

- Kto w ie?  K io w je?  Nikint nie 
n a leż y  nom ia tać! S łu g a  un iżo n y  pa­
na! Y\ asołe.i z a b a w y . I a,by j>an nic 
w y szed ł z fo rm y !

VII.
Niebo ijy ło  jak m ie n ia ^  się. zh>- 

Icm je d w a b n y  ldęk il. u g ó ry  prze- 
ttlifukącc w  szafir z w eso łym  1 ur- 
!inn i\' ym  odcicnie-ni. na horyzoncie;
I ■bkułpie h ladawe.

La ty k i.ii o ta c z a ł”  z o w ^ /ą d  gó- 
kohaitjąw ij-nicyięskic, siw e, cza- 

ii! jjtiro-fi&lcljłw c, m ase tu  rt>spł.v~
■ i ; s i c ;  w pow ietrzu ,  i;ik b lękibic  

■cliii ■ ii r'ki.
I?zcka. ż y w i .  n ieuk irziniplut, zn 

u s z e  .butna ' Pełna te m p eram en tu  
rzeką- g ó h sh ś  £  jmh. .^ śą y e iito tru  ody I

blaskam i nieb* i słońca Utkana b y ­
ła ze  złota  srebra i v 'szystk ieb  
barw  tęcg\'. M iew a ła  rano płom ie­
nistą zorzą w sch od zącego  słońca, 
w ieczorem  łysk a ła  krw ią, złotem , 
szkaria iem  i truu-purą. K rąży ły  nad 
nią białe czaiki, k rzyczące  rojęgto- 
śmo.

(J stóp rujji żtamkowych w  po­
bliżu m ostu, zn iesion ego v c z * z  k ry  

jo w c . n ied alek o m ałego  dotrrkii 
przew oźnika, stale k o ły sa ł się  na. 
wod:zie nrorr. W ieśn iacy , czassM  
z „bydłem  a nieraz z  w ozam i i koń­
mi zbierali się to na tym , to n a  ow yrf 
brzegu, g łośn o  w ota iąc p r z e w o ź n i­
ka. C ałe grom ady ludiykie, stoją* 
niei-uchomo na prom ie, tprzaprąwiłi- 
I f  sic przez s-zumiącą w eso ło , rzeź* 
ką, b łęk itną rr/.ekę.

7. gorv  zam kow ej v ic tó a ło  sl4 
daleki św iat: Z łociste zak ręty  r s W  
w śród  w k łin y , pł\m ącc nrą w 
h ody białe frąfw y. do lenrw.i*e?. 
sic l lic p*do>lmo. .pastwisslca, łąkh, 
c ze rw o n e  w ieże i ciuchy tiras-teessk**. 
11ów pola lśniące św ieżą , wjosetł-j 

itą zicloitośaia. a ilalc.i góry, 
ikad-zonc bialejni w Mianami, 
dalej okryte gęstym , CjentnjTn la<  
s « n .
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Nadszedł transport słynnej fabryki do firmy

= Bucików: c j pnppcD Gabryel Stark
męskich i damskich ' •  **» “  LWÓW, pi. Mariacki 11.
ST A T U T  ORGANIZACYJNY DLA

M INISTERSTW .
(T elefonem  od n a szeg o  koresp.)

W a rsza w a . 31. m aja . (X) W  dniu  
d z is ie jszy m  o d b y ła  się  konferencja  
podkom isji dla ustroju w ład z w y ło ­
niona z  państw ow ej rady o szczęd n o ­
ściow ej.

O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł s e n a to r  
K aszn ica , a b r a ł  udz ia ł n a d z w y c z a j­
n y  k o m isa rz  o sz cz ęd n o śc io w y  M o- 
sk a lew sk i. P rz e d m io te m  o b ra d  b y ł 
statut organ izacyjny  m in isterstw .----- o-----

U M O W A  HANDLOW A MIĘDZY 
PO LSK A  A HOLANOJA.

W arszaw a, 31. m aja . (T eł. G. L.) 
D n ia  30. bm . p odp isano  um ow ę h an ­
d lo w ą  i n a w ig a c y jn ą  m iędzy  P o lsk ą  
a  H oland ją . W  im ieniu Rządiu p o l­
sk ieg o  podpisali um o w ę: Min. Z a­
m o y sk i i K aedroń, z a ś  w  im ieniu  
H olandii b r . v a n  A sbeck  p o se ł n a d ­
z w y c z a jn y  i m m is te r  p e łn o m o c n y  w  
W a r s z a w ie .  U m o w a  o p a r ta  sna k la u ­
zuli n a jw ięk sz eg o  u p rz y w ile jo w a n ia  
s ta n ie  się  p o d s ta w ą  d la  u n o rm o w a ­
n ia  s to su n k ó w  h an d lo w y c h  po lsko - 
h o len d ersk ich  i p rz y c z y n i s ię  n ie ­
w ątp liw ie  d o  ich  w zm o cn ien ia  i u- 
trw a le n ia .

-----------o — —

Ogólnopolska konferencja ko­
lejowa w  Poznaniu.

(Telegram własny „Gazety Lwowskie}")
Paznań 3 0  maja.

P r z e z  kilka dni o d b y w a ły  się  
tu o b ra d y  Z jazdu d y rek to ró w  w y ­
d z ia łó w  ń a n d lo w o -fa ry fo w y ch  w szy ­
stk ich  d yrekcji p o lsk ich  kolei p ań ­
s tw o w y c h  przy u d z ia le  d e le g a tó w  
M in isterstw a  K olei że lazn ych . Przed- 
m iolem  ob rad  b y ło  u jed n osta jn ien ie  
p r z e p isó w  w  d zied z in ie  k o le jo w o -  
p r z e w o z o w e i d la ca łej s ie c i  ko lei 
że la zn y ch . U ło żo n o  jed no! tą in ­
stru k cję d la  p rzew ozu  o s ó b  i b a ­
gażu .

  o-----  — •

Wytknięcie granicy polsko-czeskiej.
W arszaw a, 30. maja. (Tel. G. L.) 

W  m yśl. uchw ał p o lsk o -czec łto sło - 
w ac k ie j ko n feren c ji k ra k o w sk ie j 
o d b y ło  się  dn ia 20.. 23- i 24. m aja  w  
Luibomli na S ło w a czy źn ie  p osie­
dzen ie m iędzynarodow ej komisji óe-  
lim itacy jne j dla w ytk n ięc ia  granicy  
po lsko  - czechosłow ack iej, na k!ó- 
rem  k o m isa rz  .polski prof. G oetci i 
k o m isarz  cz ec h o -s ło w a c k i R oubik  
p rz e p ro w a d z ić  uzgodnienie te k s tu

fran cu sk ieg o  p ro to k o łó w  sp iskich .
T e k s t ter. po jed n o m y śln em  p r z y ­

jęciu go p rz e z  kom isję de lim itacy j- 
ną z o s ta ł w y s ła n y  p rz e z  p rz e w o d ­
n ic zą ce g o  kom isji pułk. U fflera  do  
konferencji am b a sa d o ró w  celem  o- 
s ta te c z n e g o  z a tw ie rd z e n ia  go, co  
m a nastąpić w  p o ło w ie  cz e rw c a . Z 
tą  chw ilą  p o sta n o w ie n ia  p ro to k o łu  
o s ta te czn ie  w e jd ą  w życie .

Napad na konsula polskiego w W i s i e ,
W arszaw a, 31. m aja. (Tel. G. L .) 

Z U k ra in y  n a d e sz ła  spóźn iona w ia­
d o m o ść  o n ap ad z ie  b a n d y tó w  i o- 
b ra b o w a n iu  kon su la  p o lsk iego  w  
T yfłisie  p. S ta n ę ła w a  Eski, k tó ry  
o d b y w a ł p o d ró ż  z  TyfUsu do Mo­

s k w y . N apad  zd arzy ł s ię  p o d  Ko­
sto w em . R abunek  trw a ł 1 i pół go­
dzin y . D ro g ę  p o w ro tn ą  o d b y ł k o n ­
sul po lsk i w  p o c iąg u  uzb ro jo n y m  
w  2 ku lom io ty .

Wykład na temat w o lo r p c ji  
pretensji pieniężnych.

L w ó w , 31. maja.
On) Staraniem  Połsk . T o w a rzy ­

s tw a  p raw n iczego  o d b y ł się  w czoraj  
w  sali T o w a rzy stw a  w ykład  prof. 
dra M. Ałierhamda. członka Komisji 
kodyfikacyjnej, na tem at obow iązu­
jącego  o d  21. m aja b r. ro z p o rz ą d z e ­
nia o p rz c ra c h o w a n iu  naieżaiości 
pryw atno-prawm ych.

A ktuainy te m a t, jak  n iem nie j n a­
z w is k o  p re le g e n ta  z a in te re so w a ły  
św ja t p ra w n ic z y  n asze g o  m iasta , tak  
iż sa la  n a b itą  b y ła  do o s ta tn ie g o  
m ie jsca . W śró d  o b ecn y ch  z a u w a ż y ­
liśm y p rez . S ąd u  ap e lacy jn eg o  C z e r­
w ińsk iego , p. n ad  p ro k u ra to ra  M ali­
nę, p rez . S ądu  L u czk iew icza , dalej 
prof. U n iw . d ra  T liła  i d r a  L ong- 
cluampsa. w y b im y c h  re p re z e n ta n ­
tó w  n a sze g o  są d o w n ic tw a  i w ielu

MARJAN HEMAR.

Ludwik Solski.
L w ów . 31. m aja.

N azw iśk o  to  je s t jak  b ry łk a  u la ­
n a  z n a jsz c z e rsz e g o  z ło ta . W a g ę  m a 
w ie lk ą  i spoko jny , a sz la c h e tn y  
b lask , w  k ażd ej d rob in ie  rów n ie  
m o c n y  i św ie tn y  — i w a r to ś ć  p r a w ­
dziw ie  p rze d w o jen n ą .

K iedy  b rzękn ie  —  n iep o k a lan ie  
c z y s ty  d źw ię k  zo s ta je  d ługo  w  uchu 
a w  dźw ięku  ty m  je s t co ś w ięcej, 
lak s ła w a  jed n eg o  cz ło w iek a . J e s t  
w  nim czci n a jg o d n ie jszy  p o g ło s  
d ług iego  p rz e p ię k n e g o  o k resu  p o l­
skiej k u ltu ry  i w ielu  p rze p ięk n y c h  
lat, jak  rzad k o  ła sk a w y c h  w ielk iej 
Polskiej sz tuce .

N o w y  ro m an ty zm , m odern izm , 
W y sp iań sk i, P rz y b y sz e w s k i, K isie­
lew ski, P aw lik o w sk i, se tk i n az w isk  
d u ż y c h  i m n ie jszych , z m a la rs tw a  i 
Poezji i te a tru , dziesią tk i p rą d ó w , 
k ie ru n k ó w , w y z n a ń  sztuk i, k tó re  
w sz y s tk ie  z ło ż y ły  się  n a  szum iącą, 
b y s tr ą  rzek ę  M łodej P o lsk i, w s z y s t­
k a  św ie tn o ść  i s ła w a , trium fy  i w y ­
tę żo n a  p raca , n as tro je  i p o sz u k iw a­
n ia  o w e j p rze cu d n ie  u rodza jne j e ry  

gig i  s ą l a k i a  t y ^ ę z n e m i  &■

chatn i w  p o d źw ięk u  n a z w is k a : L u a- 
wbik S olsk i.

T en  s ta rs z y , sm u k ły  g en tlem an , 
sw o b o d n y  i w y k w in tn y  w  m ch ach  
szy b k ich , p e łn y ch  ra so w e g o  tem p e­
ram en tu , z m ą d ry m  uśm iechem  na 
czujnej tw a rz y  i n ie g asn ą cy m  do ­
b ro tliw y m  h um orem  w  p rze ś lic z ­
n y c h  oczach  — ten  s ta rs z y  pan  nie 
w y g lą d a  m o że  n a  a k to ra  aż  tak  
w ielk iego . A je d n ak  m a ło  k tó ry  
aikitor tak  p ra w d z iw ie  z a s łu ż y ł n a  
p rzy d o m e k  —  g en ja ln y , jak  w ła ­
śn ie on.

Ja k o  a r ty s ta  w y m y k a  się z 
w sze lk ic h  k a teg o rii o k reś la ją cy c h  
szab lo n  i , .g e n re “ a k to ra . Nie jest 
an i ,,c h a ra k te ry s ty c z n y " , ani „boha 
te rsk i“ , an i „ p ie rw sz y  am an t" , a n ’ 
„ c z a rn y  c h a ra k te r" .  C a łk iem  popro- 
s tu  je s t w ielk i i z a w s z e  do sk o n a ły . 
U m ie b y ć  k ażd y m , jak ieg o  trz e b a  1 
s w o ją  p y szn ą  g rą  s tw a rz a  now e 
k lasy fikac je  scen ic zn y c h  ty p ó w : 
„cza i ’-y c h a ra k te r" ,  ..b o h a te r" , czy 
„ p ie rw sz y  a m a n t"  pow in ien  zaw sze  
tak  w łaśn ie  w y g lą d a ć , jak  go gra — 
Solski. J e s t  to w p ro s i dz iw n e c z e ­
m u pouohuy ..g e n re "  ak to ra  jest taki 

? r z a d k i ,  a l b o w i e m  r e c e p t a  nu w ielką 
! sz tu k ę  S o lsk iego  jest p ro s ta  i bynaj- 
• mulej nie lajeraańiza, R sw iaga oga

c z ło n k ó w  pał e s try , m ię d zy  tym i 
p rez . Z w iązk u  ad w . poi. d r  D ziędzie- 
lew icza , d r  W ełn a  i w icep r. dr Pa>- 
n e th a . Ś w ia t  f in a n so w y  re p re z e n to ­
w a n y  b y ł p rz e z  d y r . M a łac zy ń sk ie -  
go  i M iinza.

P re le g e n t dr. A llerhand om ow ił 
d okład nie i poddał rzeczow ej k ry­
ty ce  ogó lne  ipostanow ien ia  rozp., 
kw estionując p rz e d e w sz y s tk ie m  for­
m alną w a żn o ść  rozporządzenia i 
p o d n o sząc , że w o b ec  u s ta lo n e j w  o- 
s ta tm c h  c z asach  p r a k ty k i  s ą d o w e j 
(„ p ra w a  są d o w e g o ")  u w zg lę d n ia ją ­
cej w  m y śl .zasad s łu szn o śc i d e w a ­
luację p ien iądza nie zachodziła  w c a ­
le tak  nagła, p o trz e b a  u staw o w eg o  
u n o rm o w an ia  tej k w estii. W y tk n ą ł 
dalej p re le g e n t roz liczne  w a d y  ko ­
d y fik acy jn e  ro zp o rzą d zen ia , p o d d a ­
jąc  sz cz eg ó ło w e j an a liz ie  ogó lne z a ­
s a d y  p ra w n e  ro zp o rzą d zen ia .

O m ów ien ie  sz cz eg ó łó w  z a s trz e g ł

m niej w ię c e j b rzm ieć  następu jąco '.
S to  p ro c e n t fen o m en a ln eg o  ta ­

len tu  z a g o to w a ć  w  p ięćdziesięciu  
la tach  n ieu s ta jące j, o g ro m n ej i e n tu ­
z ja s ty c z n e j p ra c y , w  ty g lu  w ieczn ie  
m łodz ieńczego  te m p eram en tu , na 
p e łn y m  ogniu  se rd e cz n eg o  u k o ch a ­
n ia  sz tu k i — i k aż d e j roli d aw a ć  
p e łn a  porcję. E fek t n as tęp u je  b ły ­
skaw iczn ie .

T en  p rzep is z a r ty s ty c z n e j a ic h t-  
mji — rów n ie  p ro s ty , jak  re c e p ta  na 
„kam ień  m ąd ro śc i"  — m usi b y ć  jed - 
■nauowoż n ieco  tru d n y  do p ra k ty c z ­
nego  w yk o n an ia . N ajlep szy  dow ód 
w ten t. że  gdy dzisia j co d ru g i p ra ­
w ic  cz łow iek  je st ak to re m  polskim , 
jeden  ty lko  ak ło r  je s t —  S olsk im .

W szech stro n n y  ta lent S o lsk iego  
p cw ió d ł go z bale tu , p o p rzez  o p e ­
re tk ę  i o p erę  (w' „K alce * śp ie w a ł 
S olsk i „ J o n ik a " !)  do d ra m w a  i tam  
o tw a r ł  n h i uiez.inicrzo.pp sze reg  
n a jró żn o ro d n ie jszy ch  ról. Nie - fu r­
czy  lo b y  ch y b a  i p o ło w y  „G aze ty  
L w o w sk ie j"  (nic licząc e d y k tó w  i 
„uznań  za zm arłeg o ") na sam o  ich 
v, i.c/iM iic S c .rW u n iW isk i ,.1'uin- 
t.:ff“ , czy  M olierowski ..I ląrpagzm*', 
„L e lew e l', czy  „\Yiaru.»“ W y sp ia ń ­
sk iego , K isie lew sk iego  „ J u re k "  i  
& edq r „Jtu lisz z K aoo-

ip re legen t do n a s tę p n e g o  z e b ran ia  
w  n a jb liż szy  p ią tek  o godz. pół do 7 
w ieczorem .

P o  w y k ład z ie  o d b y ła  się o ż y ­
w io n a  dy sk u sja , w  k tó re j w zięli u- 
dzia l m ięd zy  in. p rez . Z w iązku  a d w , 
poi. d r L tóędzie lew icz , p re z . R ady 
d y sc . Izb y  a d w . p. d r. I. Weim i po­
se ł na Sejm  ad w . dr. S o m m erste in . 
O baj zajęli o d m ien n e  od p re le g en ta  
s ta n o w isk o  w k w e s tii w ażn o śc i roz­
p o rzą d zen ia , w y ch o d ząc  z za ło ż e­
n ia , iż rozp. P re z . R zplte j w y d ap em  
zo s ta ło  w  sposób  w a ż n y  i o b o w ią ­
zu jąc y  n a  m ocy  u s ta w y  o  n a p ra w ie  
S k arb u . A dw . d r. W e in  d a ł też  w y ­
ra z  z a p a try w a n iu  (p rzez  obecn y ch  
— jak  z ok lasków  p rz y ją ć  n a le ż y  — 
ak cep to w an em u ), iż w y d a n ie  rozp. 
w a io ry z a c y in . by ło  rz e czą  koniecz­
n a  d la u reg u lo w a n ia  rozlicznych  
n ie ro z w ik ła n y c h  d o tą d  p re te n s ji i że. 
•pow itanem  b y ć  w in n o  z uznaniem  
m im o pew m ych b łę d ó w  i usiterek, 
k tóiyim  zs  w zględu  n a  b a rd z o  za-~ 
w iły  proM ern tru d n o  b y ło  zapo- 
błedz.

P o se ł d r  S om m erotem  p rz e d s ta ­
w ił g en e ze  p o w sta n ia  ro zp o rzą d ze ­
nia, w y ty k a ją c  m u jedyn ie , i!ż n ie­
s łu szn ie  jedną miara rozp . trak tu je  
ta k  za so b n ą  d z ie ln ice  g ó rn o ślą sk ą  
lub o b sz a r  w ojew ^ództw a p o m orsk ie­
g o  ze  zn iszc zo n ą  d z ia łan iam i w o- 
jenne-mj w sch . M ałopo lską .

,-------------a----------—

O k r u i e h y .
Jedrnjun celem nra w d ziw eg o  wy­

kszta łcen ia  jest nletylko w ło ż y ć  irdzJ do 
czyn ien ia  dobrych rzeczy , ale i do za ­
m iłow ania dobrych r z e c z * : nletylko u- 
e z y i ić  ich pracow itym i. ;de i I;och :tj-.H:re­
mi piŁ cc: p icty lho uczonym i, ale i n iiłi-  
jąeynti w ied ze; nie trik  o crysfytr-f. ale : 

ki chającym i c zy s to ść : nie ty lk o  snra- 
w iedliw ytn i, ale i łaknącym i, oraz pra­
li' 11 ącytni s  p r ?. v. ■ i e  d 1 hv o ś ci.

GAŁĄZKA DZIKIM OLIWY  
John Ruskin.

—n-

th u “ R o z s tw o ro \y sk ie g o . cz y  No 
w m czyńskiego „ F ry d e ry k  W ielk i"  -  
o to  s tąd  i o w ąd  w y b ra n e  co sotne 
k rea c je  Solsk iego . Nie m a w p ro s i 
d ra m a ty c z n e g o  au to ra , k tóregoby  
nic miał Solski w sw oim  ogrom nym  
re p e rtu a rz e . W iciu  ról je s t m ądrym  
i g łębokim  in te rp re ta to re m , jak  „ L e ­
lew e la "  — innym , jaik „F ry d ery k o w i 
W "  w le w a  w  ż y ły  w ła sn ą  krew  
i dop ie ro  g rą  n ie zw y k łą  p rze tw arza  
je na w ielk ie  d zie ła  sz tuk i. Nigdy 
je d n ak  n ie  by ł S o lsk i naturulćstyez. 
ny m  o d tw ó rc ą " , w ir tu o ze rsk im  fo­
to g rafem  i kop istą  ży c ia  i n igdy, nie 
byl a-ktorecn p a to su  i ko tu rnów , 
O p an o w aw sz y  drobiazg-ow em i s tu ­
diam i n a tu rę  ludzką w ło ż y ł cały 
swó.i a r ty z m  w  s ty lizac ję  ról, w edle 
tła w y m o g ó w  i za ło żeń  u tw o ró w  
U czy n ił z roli. w  m iejsce w ielk ie  
kreacji — w aż n ą  in te g ra ln ą  częśi! 
.k ła d o w ą  d ram a tu ,  \V  tern była 
■'cdna z o g rom nych  jego zasłu g , la­
ko n o w eg o  typu ak to ra .  W yliczać 
jednak  zasług i gentlem anów - tai miu. 
ry . t‘o L m iw ig  Kołaki Icsf rzecz,n 
riicL- iOit, o ▼ n a c z y ł o b y  to  bo- 
v. ii in ic-!jc!,.-i!!i u ę /y n ić  „cyki", 
z cy k lu  b icykl, a i  b icyk lu  gn ibą

q  p  *, TtKłDOgrafję 
> T W a g s t la a ,  co  ^ a  r c B ^ f c  i ^
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S P O H T .

SZW AJCARJA HIJE CZECHO­
SŁO W ACJE 1:0.

P aryż , 30. maja. d c l .  G. p .) W' 
d zisiejszych  J f im p |sk ic li zaw odach  
w  p.łke nożna Szw ajcaria pobiła  
C zech osłow ację w  stosunku 1:0 
(0:0). B ram k ę  dla S zw ajcarii s t r z e ­
lb na 5 minut przed  zakończeniem  
zaw od ów  1 achex.

SZW ECJA B U F  B tL tiJ E  8:0.
P aryż, 30. maja (T el. G. '/O W ynik  

w czo ra jszeg o  olim pijskiego m aldu i pitki 
nożnej, który w zbudził nc-rpjjjnc zaintc- 
rescw  tnie w sferach sp ortow ych  Pa ny­
ża  i całej E u ic p y  pom iędzy drużyna>ni 
repiczentacyjut-nii S zw ecji i B eigji, za­
k oń czył sic  pięknem  zw y c ię s tw e m  
Szw ecji w- stosunku 8:0. W obec  tego  
przegraan Polski w Sztokholm ie nic jest 
tak sttaszn ą  porażka, jakby się  to m o­
g ło  z początku w ydaw  ać. Ok izuje się. 
że d ju żyn a  szw ed zk a  jest jednym  z la ­
w o, y tó w  obecnych  zaw od ów .

Szerm ierka. W  ubiegła niedziele o d ­
b i ła  s-\- w sań O gniska oficersk iego  
P ierw sza  A xadem ij Szerm iercza w y- 
U iow an ków  I w,ęw s k iu ło  korpusu kade­
tó w . z tnfzkłieni człon k ów  Klubu S zcr-  
p rerzy  i (.U działu  S z c r n ic r z y  Sottoła- 
M acicrzy. Popis ten. obejm ujący 21 
ipotltsii na szable, florety  i szpady  
w yk aza ł znakom ite rezu ltaty  nauki por. 
SedkicJka. u zaw odn ik ów  za£ cyw H - 
ir .d i  w y -o k ą  k lasę szerm iercza. Na­
grody. łjak bra-nzolsta z z.egark em. 
rcka-w-tce boksersk ie, przycisk i z bran­
żo i to.) otrzym ali k 'dcci: za szab le: 1) 
U oebel Jan. ?) ku iik rw sk i Jan, 3) Kru­
piński Zertou. 4) M cd w ed d  M ieczy ­
s ła w : za florety: I) M etzger, 2) S r a ­
ni arki Andrzej. 3) Z obolew icz Taćie&isz. 
Nadto \vszyaq,v u czestn icy  otrzym ali 
dyplom y i żetuny. Maitre d‘assauts b y ł  
inż. M ańkdw.-ki i prezes F ol. Zw. S zer ­
m ierzy  Vam bera. O rganizacja Turnieju 
dobra, jednak saka zb yt m ała. Na P o l­
skie Zav, ody Szerm iercze  lepiej nada­
w a ła b y  sie  sala Sok ola-M acierzy . chy- 
La. że  kom itet Uczy się  z  brakiem  z a ­
interesow ania.

Sytuacja na rynku przemysłowym w Łodzi.
DOTKLDYY BRAK GOTÓWKJ D A JE SIR O DCZUW AĆ NADAL. 

CORAZ M M EJ NA BY W CÓ W  TO W AR Ó W  W ŁODZI.

REDAKCJA C4ZET* LWÓW- 
SKIEJ“ OCENIAĆ BCDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYłANE 
BEDA WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI. NIE ZAS JEJ POSZCZE­
GÓLNYCH CZŁONKÓW.

zdziałał S olsk i jed yn y  m o je  dziś 
w  P o lsc e  reżyser-p ed agog  najw ięk­
szej m iary — jako k ierow nik arty ­
sty czn y  za P aw lik ow sk iego  v c  
L w ow ie i w  K r a k o w i, jako dy­
rektor scen y  krak ow sk iej i d ługo­
letni reży ser  —  w yd ało  pilon sto ­
krotny w  postaci w ielk iego  szeregu  
dobrych a rty stó w  wystzłyoh z  pod 
■ego ręki —  na sto  bardziej europej­
skich ipojmowań i rozum ień sztuki 
dram atycznej, k tóre się u n as p rzy ­
ję ły  eonajm niej ośm dłziesiąt jest 
e g o  zasługa.

O becnie przyjechał w ielki ten 
cz łow iek  d o  L w ow a na szereg  w y ­
stęp ó w  gościnn ych . 'Czyni próby od 
IO-tej z rana ao  2-gie.i popołudniu, 
potem  przy otbiedzie u G eorge'a o- 
powiada stare, p yszn e an egd oty  i 
k aw ały  teatralne do 4-tej, potem  
robi dalej p ró b ę  do 7-vnej, potem  
redzie na d w a ak ty  . ,B c h ia “ do 
..M ałego-’, stam tad na jeden akt o- 
peretki do „ N o w o śc i1 i tam w y cią ­
ga zegarek  i patrzy, c z y  zdąży je­
sz cz e  na kaw ałek  do ..W ielk iego’1...

A lbowiem  zaiste cfciwaiie uko­
ch ał ó w  m aż teatr —  jak p o w ię­
d n ą łb y  Kornel M akuszyński.

Łódź, 30. m aja. ( Fel. G. L .) S y ­
tuacja na ry n k u  p rze m y sło w y m  
Ł odzi p rz e d s ta w ia ła  sic w ciągu o- 
s ta tn ic 1 d e k a d y  w głów nych  z a ry ­
sach n as tęp u jąco :

D o tk liw y  b ia k  g o tó w k i' tn v a  w  
da lszym  c iąg u 1 skutk iem  czego  d y s ­
konto  m ryw atne w aha się od '10—-15 
proc. m iesięcznie. P ro te s ty  'ĄfłiSti 
s ta ły  sie obecn ie  p lagą łódzk iego  
p rz e m y s łu  i kfupiecfwa. W y M aw cy  
p ro p o n u ją  n a  p o k ry c ie  w ek sli za- 
p ro  te s to w a  n y ch  n o w e  -weksle z d łu ­
ższym  term inA n. "W obec tego , iż 
B ank P o lsk i w eksli tych  nic p rzy j: 
inujc jako  jKKfp D anych  p rz e z  w y ­
staw ców , którzy  dopuścili do p ro ­
testu , p rz e m y s ło w c y  w zg lę d n ie  h u r­
to w n ic y  zm uszen i są z a trz y m y w a ć  

■ w  sw o im  po rtfe lu  i z w ła sn y c h  
zapasów  g o tó w k o w y ch  o p ła c a ć  p ro ­
te s ty  w y sta w c ó w .

N abyw ców  tow arów  w Łodzi pe 
jawla się w ostatnich czasach  coraz 
mniej. Z ada ją  oni cWuófeycb k r e d y ­
tów  lub też p ła c ą  za tow ar weksla- 
mi na dwu lub trzy  miesiące, S fe n  
p r z e m y s ło w e  i kupieckie mają na­
dzieję, żc w  w e r w o !  rncli o ż y w i  się 
ze w zględu  r& r o a p o c z y jp ją c y  się 
w tym miesiącu sezon  .zakupów zi­
m o w y c h .  ‘G d y b y  jed n ak  i tc n a ­
dzieje z a w io d ły  sy tu a c ia  s ta łaby  się 
n a p ra w d ę  ro z p a c z l iw a .

R edukcja  p ra c y  n iew iele posu- 
n ę ła “^ ię  n ap rzó d : Lw ia cz ęść  f a ­
b ry k  — .tak d o tą d  p ra c o w a ła  i 
p ra c u je  -1 a naw et. 2 dni w tygodn iu . 
N ato m ias t w n iek tó ry ch  fab ry k ac h , 
k tó re  p r a c o w a ły  f> uni w  tygodn iu  
w ym ó w io n o  p rac e  robotnikom  na 
d w a  tygodn ie .

Przed rozprawa ozajścialistuiiadBwewKrafrflwie.
K rabów, 31. maja. (Tel. G. L.) 

P rzygotow an ia  do rozpraw y o  zaj­
ścia listopadow e, rozpoczynającej 
s ię  w  n ajb liższy  poęiiedsiałefc z o ­
s ta ły  już ukończone. P rzesłu ch a­
nych bodzie 58 osk arżon ych  i prze­
sz ło  150 św iadków  Ś w iadkow ie o- 
ttzym ah  w ezw an ia  na cza s od  9. do 
25, czerw ca, w  ostatnim  dniu bo­
dzie p rzesłu ch an y  m. in. b. w ojew o­
da p. G ałecki. Przesłuch iw a rrie
św iad ków  przeciągnie się  dłużej, c 
g d y ż abponą w n osi o  przesłuchanie *

ca łego  szeregi' d a lszych  św iad k ów . 
Ma ro z p ra w ie  w ystąp i kdku a d w o ­
k a tó w  w  charaloterze zastęp ców  
o sób  p oszk od ow an ych  p od czas roz­
ru ch ó w . D otąd  zgłosili sw ój udział 
w  rozprt w ie  w  n o w y iszrT n  cha­
rakterze p o se ł adrw. D obrzański, 
adf« SzusTej z W a rsza w y , oraz 
adw okaci kraik, Z akrzew ski i Zagó- 
rowefki. 'V  p rocesie  o  zajścia  lis to ­
p a d o w e  w y s tą p ią  jako  ob roń cy  o- 
skarżonych  sen . Z ubow icz, iPoseł 
óm iarow 3k: i m ecenas Paschateki.

FpzBsilenlB p b i n B t ^ e  w I^m czecli.
U TW O RZENIE WIELKIEJ KOALICJE _ .  N 4C JO N  ALIŚCI NTF CHCĄ  
ROKOW AĆ Z MARXEM . -  STANO W ISK O  R 7A D U  A N O lE U dG E G O  

W  ZWIĄZKU Z KRYZYSLM GAFŁNCTOWYM.

B en in , 30. maja (Tel. G. L.)
W  zw iązku z zerw aniem  rokow ań  
m iędzypartyjnych  w  spraw ie u tw o­
rzenia n ow ego  gabinetu .,V oss Z tg .1" 
donosi, że w  kolach  parlam entar 
n ych  sad zą , ż e  dojdzie da u tw orze­
nia w ielk iej koalicji, w  skład której 
w ejdą centrum , d eu n k raci i soejaini- 
dem okraci. „Socialiparlam entarbchiu  
Dicnsrt“ p isze, że .w ia ln i-d em o k ra ­
ci n iechętnie weszhtoy ‘do koalicji, 
w której braliby udział lu d ow cy  
niem ieccy.

Frakcja nacjonal!s ty c z n a  posta­
n ow iła  na dztsiejszem  posiedzeniu  
w ieczorncm  p rzerw ać rokow ania z 
M arxem  u w ażając, że warunki, na 
jakich ofiarow ał się w ziąć udział 
w  gabinecie nie odpow iadają jej w y ­
m aganiom .

L ondyn, 30. m aia. (Tel. G. L.)
W' zw iązku z k ryzysem  gabinetów , 
w /N iem czech  prasa ta te i^^a za m ie­
szcza  inform acje o sta noA'baku rzą­
du an gielsk iego . Rząd ten sęwdae-j 
v a się, że stanow isko now ego g a ­
binetu niem ieckiego n iew id ć  różn ić  
się będzie od stanow isk a , jakie w  
iiujwazmeji.z: ch spraAs^ach zaim o- 
u a ł  poprzedni rząd niem iedę:. S k o­
ro sprzym icm en i uzgodnią sw ój 
pogląd na plan rzeczozn aw ców  — 
z poparciem  nieoficjalnem  Ameryki 
Niem com  nie P ozostan ie nic inn-ego 
jak przyjąć to do w iad om ości i zrea 
lizow ać g d y ż  w  przeerw nym  razie 
•zapanują w  N iem czech chaos i ban­
kructw o.

!

Z  t e a t r ó w  f w o w s f e i c h .

Repertuar Teatry Wielkiego;
Sobota. 31 maja, o  godz. 7.30: „ P ię ­

tro C *ruzo“ i „.Nieuczciwi" ostatn i w y ­
stęp  Ż elazow sk iego .

N iedzie la , 1 czerw i-* , o  godz. 7 3 0  
„LaJone44.

P on ied zia łek , 2 c z e r v x a , o srodz, 7,30 
„M adame B utterflj “ .

Rtai rtuar Teatry Malago:
Sobota, 31 maja- o god z. 7-30 „D zw o­

nek alarm ow y*.
N iedziela , 1 czerw ca , o godz. 7.30 

, Dom  otw arty" .
P on ied zia łek , 2 czerw ca , o  godz. 7.30 

„Sk ąp iec44 M oliera (w y s tęp  d o lsk ieg o ).
Repertuar Teatru N ow ości;
So o o ta , 31 m aia, o  kod z. 7.30 ^ i ę ć  

kaw aler*.
N iedziela. 1 czerw ca , o  gadz. 7.30 

„Ksieżfliczka Uialatj. .

„l.ak m e44. W  niedzielę w m a w ia  T e ­
atr W ielki dość  dar.mo nie grana piękną 
oporc D d ib csa  w P ierw sJorzędnej ob- 
sad zie  z I Miana Zam orska w  partji ty tu­
lili* ej. U rocza artystka  rola ta .craiia do­
skonal,.. podbiła soh ic  syirłpat,K'. nas/c.i 
publiczności. Partnerem  jej będzie p. B c-  
dlcw iez .

Gośdnno w y stę p y  Solskiego. So'sKi 
rozp oczyna sw a  gościnę u nas*w  ponie­
dzia łek , na w y ia ź n c  swcvjc ży czen ie  w 
T eatrze MStyni. gdyż. jak tw ierdzi, dla 
„S k opca44 M oliera jest to scena  d oskon a­
ła Nie tn-ebn cliyha podkreślać , że S o l­
ski ł'vor/.v  w arcjebdeic M oliera tak 
skcńc/.ona i p jz c w y b o in ą  postać, żc się  
jej nlezapotnina. /'apoiAicdz w y stęp ó w  
S o lsk ie so  o d ezw ie  sie  napewmo clośnem  
echem  w  calem  m ieści, ta  też dyrekcja  
Hczac sie  z tem. że  tłum y bed* chciały  
go uirr.cć roztnx:zyna sp rzedaż na pn- 

. m edziafkow c i wtcvrk<Avc przed, law : itiic 
1 „ M ljtu  m  w  sobotę.

iiraczystp m i t t e i c t  lwowskie­
go Tewarzustwi naukowego.

L w ó w , 31 maja. 
yp j L w r .v sk ie  T o w a rzy stw o  

N auk ow e o d b y ło  w czoraj ur czyste  
d iroczue o o s ic d z e n ie  publiczne  
w auli Im Jana ł\azjm ierza . M iędzy  
obecnym i cz łon k am i T o w a rzy stw a  
ara?, zap roszon ym i g o śćm i w y m ie­
nić n aieży w o jew o d ę  Z m n ego , min. 
.> e in ie l. a, prer. B u w .c z a ,  kuratora  

h. i s k e g ; ,  gen . L;n dę i g e n . 
r .u iliie g o , prezeaa D em b o w sk ieg o , 

rek S m ie w s k i g «  Habera, N L m  
czy ck ieg o  i i. P o sie d z en ie  zaga ił 
p rezes T ow . p io f. O w ald  E elzer  
ua w s ę p ie  p śv  lęrając w sp om n ie­
nie ża :o b  e zm a';ym  członkom  
T o w a rzy stw a  sp. Ł o n o w i B iliń ­
sk iem u, Ant ni mu Juruezow i i P io -  
t ow i S e b e .sk .em u o ta t  in ż . G w o -  
zd o w sk iem u . N as ępn ie p iof. B alzer  
s :reolił obraz d .ia ła ln o ś c i  T ow . 
w roku u o ieg ly m  zaznacrajac, że 
i  r :b  k n a u k o w y  b y łb y  zn aczn ie  
w ięk szy , g  1yby star.ciyio fu n c u s ió w  
na piblikt- je. P odk reślając p izytem  
o tia m a śc  na c e le  T o w a rzy stw a  
niektórych  jed n ostek  ak B oi. O rze- 
c h o w ie .a , a c w . dr Jana W izrżb ow -  
sk ie g o , ręk od zieln ik a  iw o w sK ieg o  
L u d w ik . S ta fr a ń sk ie g o , dalej zna­
czne su b w etic le  M in. G św . p u b !, 
i K asy im M a n : w sk ieę .o  i i .  P ;o f. 
F a lter  n p ię tn o w a ł o b o ję tn o ść  o- 

ółu  sp o łe c z e ń s tw a  a z w ia s z .z a  
: f r  b .r .k o w y c h , p rzem y sło w y ch  
i kup i cki h dl t kultu a D y ch  ce lów , 
w sk u tek  c z e g o  ca ły  szereg  prac 
n au k ow ych  nie m oże  ć o .z c k a ć  s ię  
w. dania

Z holeji sekr. T o w  P r z e n y s ta w  
D ą b a o w s i od czy ta ł sp ra w o zd a n ie  
:a rok 1923. W  roku tym  o g ło ­
sz o n o  drukitsm 24  p r a c z  rozm a­
itych  tiz ed z in  n au k ow ych  i p o z y -  

k nu sz er eg  n ow ych  cz ło n k ó w  
rr/ejscow ych  i z a m ie jsco w y ch , w  
rtęcizle ty ch  ostatn ich  ca ły  szereg  
o o w a żn y ch  o so b is to śc i zagran i-  
c w e g o  św ia ta  n a u k o w eg o . N a k o -  
m ee sekr. D ąb k ow sk i o d czy ta ł na­

ro d y  konkur o w e . Z osta li nagro­
dź ni: dr. Ig n a cy  K u zielew sk i za 
p acę o Łukaszu G órnickim , dr. 
J n P ta śn i;  za p racę , M onum enty  
ty p o g r a fie z r u ”, dr. h e le n a  Pola- 
czk ów n a  za prace „N -j-tersz^  
k sięga  są d o w a  w si T r z e ś .i io w a 11. 
a nadto dr. Marja H im erska oraz 
dr. Marja S ty rn a ió w n a  otrzym ał}  
n agrod y  tytu łem  za ch ęty  d o  d a b  
s  ej pracy.

Zak ń czy ł p o s ie d z e n ie  od czy t  
p rof ur. Jana H trsch lera  o „O p o ­
jęciu d z ie d z icz n o śc i" .

----- c-----
Esha Lem iłega zajścia.

Lwów, 31. maja.
W jednerr. z pism  porannych pojaw i­

ła snę notatka, don osząca  o  ntenńłem  
cajśdu , które wynCkto w  pew nej re­
stauracji n n ęd /y  funkcjonariuszem  poli­
cji a urzę^n& ęsn M agistratu. —  
w chodząc w  m em urn »prawy. m usim y  
sfw-ierdttić na p od staw ie  informacji 
św ia d k ó w  o w e g o  zajścia, ludzi zasłu- 
Sii.i4 cvxli na b ezw zg lęd n e zaufanie, żb 
w trakcie incvdentu n azw fsk o  ati0c90‘ 
nego pow szech n ym  szacum riem  kom en­
danta okręg . M ie j i  państw , sie  b y ło  
z u p e łn e  wĄTmeućaiic. r*aoadti z3ś me 
odpow iada rzeczy w isto śc i w ieść , jadcop 
l.iy przeciw  oiwemu funfec.m arjwsza‘̂  
policji '.'■•toczone zastah- Mochodżer^ 
ć y so T łlm a m c  przez Okr. K om endę P- 
P-. a to tem bardziej., żc  w  w-ywofanid  
zajścia nic ponosi ó w  ru-skejonar^uu* 
ixilicji najrrniejszdh włny.

Spraw-radanic o powyższej aferze, M' 
kie się  poiawifo w owem p iśim  pfl 
i annem, pochodziło od osół. postron­
nych. interesowany zaś fmkcjanariUS^ 
P. P. nic insp irow ał gp aai m e ® 
r.iem r.ic wspólaegot
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S z c z e g f t ;  ęUM pod Umim.
PRZYCZYNY W Y R tJC H U  NIE U ST A L O N O . —  < O SO B Y  ZABITE A 20 
O SO R  R A D Y C H . OLBRZYM IA PANIKA W  BUKARESZCIE. —  
KKK) W A G O N Ó W  AMUNICJI I 12COO NABOJI W YLECIAł.O  w  P O ­

W IETRZE. SZKODY O BLICZAJĄ NA 2 MILJARDY LEJI.

K r o n i k a ,w a ln e  \  '  '  T o w .

, rodOM i s i e r ó t .

L w ów , . l i ,  11 ulw.

Pol .kie T o w a rz y s tw o  em ery tó w  
ty ń s tw .  wdów' i s ie ró t o d b y ło  w al­
ne zg ro m a d ze n ie  25. bm. pod p rz e ­
w o d n ic tw em  p re z e sa  .1. B. Cholo- 
deck iego , k tó ry  w yłu& zczył w' sw em  
p rzem ów ien iu  szczeg ó ły  i p rzy c zy ­
ny ciężkiej doli* jaka traipi obecnie  
em erytów , k tó rz y  pod obefcm ja rz ­
m em  dzierżyli w y so k o  sztandar na­
rodow y, u  \ chow yw ali dzieci sw e 
w 's f e rz e  g o rąc eg o  p a trio ty zm u . d o ­
starczyli P o lsce  leg ion istów  i obroń­
ców  k resów , a także ca łeg o  sizcny  
gn w y sz k o lo n y c h  p rac o w n ik ó w , u* 
rzęd ó w  i w ladz w sk rzeszo n e g o  pań 

tw a.
T o w a rz y s tw o  w a lc z y ło  i w a le ty  

bez p rz e rw y  o popraw ę losu  em ery­
tom, v  ciów i s ie ró t, w nosi podan ia  
i m em o ria ły  do sejm u, sen a tu , w ład z  
i lic zn y ch  p o słó w , p o p ie ra n e  prźcz 
Redakcje pism . k tó ry m  należy  się  za 
to g o rąc e  p o d z ięk o w an ie .

Ś w iad o m i fak tu , że w ła d z e  ce n ­
tra ln e  m niej liczą się z. © m erytam i 
i w dow am i, an iżeli z  o rg an izac ja  
c z y n n y c h  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w ych , k tó rz y  św iad o m i oko liczn o ­
ści, coko lw iek  cz y n ią , to  cz y n ią  dla 
sw eg o  i sw o ich  ro d z in  p rz y k re g o  
losu. po p ie -a ią  c a łą  siła  u za sa d n io ­
ne p o s tu la ty  p e n s to n is tó w , u w a ż a ­
jąc je za sw o je  w ła s n e .

O p ró cz  teg o  podn iósł p rz e w o d n i­
czący  ob ojętność i o p iesza ło ść  sa­
m ych em erytów  i w dów . M ało  k to  
in form uje się o p rze b ieg u  s p ra w  w  
b iu rze  T o w a rz y s tw a , m a ło  k to  po­
cz u w a się  do  o b o w ią z k u  d opom o­
że nia T o w a rz y s tw u  w jego żm ud­
nych  zabiegach , lecz ogół o g ra n i­
cza się  na ża lach  z  p o w odu  p r z y ­
k le j doli i n a  b e z p o d s ta w n y c h  k ry ­
ty k a c h , sz k o d liw y ch  sam ej sp raw ie . 
P o  usilnych  s ta ra n ia c h  zd o b y ło  T o­
w a rz y s tw o  pom im o ciężk iego  po ło­
żen ia  ek o n o m iczn eg o  p a ń s tw a  — 
dwa w ięk sze  su k cesy .

Z m ianę  p ie rw o tn e g o  p ro jek tu  
p rzy z n a n ia  e m e ry to m  i wdow om p o  
u rzę d n ik ac h  p a ń s tw  za b o rc z y c h  ty l­
ko  50 p roc . z a o p a trz e n ia  n a le ż n e ­
go pens.ionistom  P a ń s tw a  polsk iego , 
n iem nie j p rz y z n a n ia  ipensjouistoin i 
G dow om  d o d a tk u  k w a te ru n k o w e g o  
z pow odu  zm ian y  u s ta w y  o o ch ro ­
nie lokatorów '. W  p ie rw sz y m  n a d ­
m ienionym  k ie ru n k u , p rz y z n a n o  
bensjon is tom  p a ń s tw  z a b o rc z y c h  z a ­
o p a trz e n ie  do  w y so k o śc i 75 p roc., a 
n aw e t i 100 p roc. n a  w y p a d e k  jeśli 
udow odni się, że  w  czasie  s łu ż b y  
czynne.r p rac o w a li ideow o dla d o b ra  
ha*Gdu i p a ń s tw a  po lsk iego . W  d ru ­
gim k ie ru n k u  o p rac o w u ją  w ła d z e  
ce n tra ln e  n o rm y  w y p ła t  d o d a tk u  
k w a te ru n k o w e g o . Aoeilem do c z ło n ­
ków , a b y  zg łosili sie  do  w sp ó łp ra c y  
zak o ń czy ł p rz e w o d n ic z ą c y  sw o je  
a'yv ody .

Z kolei za b ie ra li g ło s  delegaci 
O rganizacji czyn n ych  urzędników  
P ań stw ow ych  i w y  łu szczy li s z c z e ­
gó łow o s ta n  sp ra w y  i czyn ione 
z  ich s tro n y  zabiegi.

P rz e m ó w ie n ie  p re z e sa  F . B lum a, 
? en era ln cg o  s e k re ta rz a  K w ia tk o w ­
sk ie g o  j p rz y b y łe g o  św ieżo  z W a r ­
szaw y  d e leg a ta  P o la n k o w sk ie g o , o- 

|M a n o  sz c z e rą  chęcią  i p rag n ien iem  
^oporni ożen ią  n ie szczęś liw y m , a 
s tw ie rd z a ją c e  g o rąc e  w y siłk i ze 

, s tro n y  p rz e d s ta w ic ie li o rg an izac ji 
i ^ y n n y c h  u rzęd n ik ó w , w y w o ły w a -  
I h u rz ę  ok lask ó w . d o w o d y  p ra w - 

vei w dzaęozności i u zn a n ia  ze  
- s tro n y  g n ęb io n y ch  n ied o sta tk iem  

j sierót. «

B u k a re sz t. 50. i m p .  (T cl. O. ],.) 
r> o s la tn ic i k a ta s tro f ie  d o n o sz ą  w  
d a ls /y m  c iągu , żc . ek sp lo z je  <x» w tó ­
rz y ły  się w  n o cy  K  -hyo  jm J
w odu jąc  p o ż a r  trzech  
■pirotechjiicznyeh i sk ładów  pro - 
w ian titw yoh . I kzieki odw adze  o fice­
rów  w o jsk  « r n  tech n iczn y ch  zd o ła ­
no u ia to w a ć  w ielka  ilość am unicji
0  p ó łn o cy  eksp loz je  u s ta ły . tak. ż J  
P"/ai- m óg ł b y ć  u g aszo n y . M in is te r­
s tw o  spnoTy w o jsk o w y ch  o g ła M a J  
źe  p rz y c z y n y  w y b u ch u  d ó tą d  je szc ze
1 io u s ta lo n o  i że  m a g a z y n  am u n ic ji!  

k tó r y  iiilegt /n is z c z e n iu  je s t jed n y m  
z licznych- jak ie  i w siada  a rm ia  ru- 
muńs/ka. J e s t  to  o cz y w iśc ie , jak  
gfo.si k o m u n ik a t, w ie lka  s tra tą , ale 
b.\ najm niej nie k 'ę sk ą . Poizą.r ob ią ł 
ró w n ież  'p racow nic  i ,4 ‘ła d y  uu indn-
: i.w r .  k o sz a ry  i zna jdu jące  sic w 
pobliżu  d o n n .  -I o so b y  ząb ite . 20 
ran n y c h . P o g ło sk a , ja k o b y  wy.buch 
nas tąp ił w p a łacu  k ró lew sk im  jest 
n ieścisła .

W ied eń , 30. m aja. (Teł. G. L .) „N.

W ó w f  31. m aja.
I s ta ło  się, cc. b y ło  d o  p rz e w id z e ­

nia! T o m  wio licznych  g ło só w  renre 
zentujących  najpow ażn ie jC ze  ko ła 
kulturalne n aszego  m iasta, pomimo 
n a w o ły w a ń  p ra s y ,  nie u d a ło  się  p o ­
ruszyć m artwej sad zaw ki naszej K o­
misji teatralnej — u c z y n ić  b o g d a j u- 
s iło w a n ia  z m ia n y  n a  leffeze. Na o d ­
b y te m  w c z o ra j p o siedzen iu  

Komisja te a tra ln a  z a tw ie rd z iła  
p rzedłużen ie kontraktu z p. C z a r ­
n ow sk im  na i ok jeden, l>ez roz­
p isyw ania  konkursu na posadę  

dyrektora, 
bez .u czy n ien ia  ch o c ia żb y  p ró b y , 
ey,y n ie  u d a ło b y  się p o z y s k a ć  na to 
s tan o w isk o  kogfts b a rd z ie j uk-wali- 
fikow anego  do podjęcia za d ań , ja ­
kie m a do  sp e łn ien ia  po lsk i te a tr  
k rokow y.

P a n  w icep rcz . G hlan ttacz i -jego 
a d h e ren c i u w aża ją , żc rzecz je s t zu­
pełnie w  p o rz ą d k u . ,p o n ie w a ż  f .  
C z a rn o w sk i u z y s k a ł w  g ło so w an iu  

■i ko m is ji w ięk szo ść  głosów ...
C z y  g ło sy  te b y ły  n a jh ard z ie j 

k o m p e ten tn e , o tern sic nie m ów i.

w ego i u z y sk a n iu  abso lu to riu m , na 
w n io sek  r a d c y  ■ G lasc ra . u c h w a lo n o  
w k ła d k ę  w  ro czn ej w y so k o śc i 2 zł. 
z a m ia n o w an o  p re z e sa  J. B. C hoło- 
deck icgo  h o n o ro w y m  cz łonk iem  T o ­
w a rz y s tw a  i w ybrano w y d z ia ł z 
n ie z n a c z n ą  ty lko  zm ianą cz ło n k ó w  
po p rzed n ieg o  w y d z ia łu . N ow ym i 
cz łonkam i w y b ra n i zo s ta li pp. W ło ­
dzim ierz  B ańkow sk i, W ik to r  W ie ­
c z o re k  i p. N echay . o ra z  p an ie  H e­
lena N ah tikow a, Ju lia P ia se c k a . P o  
w y b o ra c h  zab ie ra li g łos on  N echay
i B arto l, ten o s ta tn i jako  e m ery t
ko le jow y.

W ie lk a  szk o d a , że ogół e m e ry ­
tów  n k  s ły sz a ł sz cz eg ó ło w y ch  
sp ra w o z d a ń  i w y w o d ó w  w  tej pic- 
kącjB sp ra w ie .

- ■ b - ------- o— — 1

Er. P r e s s e ’’ donosi,  że w ybup.li w 
sk ładzie  amunicji pod B udapesz tem  
t r w a ł  p rz e z  2 godz iny ,  a tyn.czas-uri 
w m ieśc ie  ca le m  (Panowała o g ro m ­
na paniki.* O i łc  dzieln icę miasia  zo ­
s ta ły  p rze z  ludność opiriiżnipnc. U- 
czeimice Liceum uciek ły  ze sz k o ły  
u  p a n ic z n y m  s tra c h u . P a r l a m e n t  nie 
m ógł o d b y ć  sw e g o  pos iedzen ia .  Ka­
żdem u  w y b u c h o w i  to w a r z y s z y ło  
silne wę.ti ląśnienic, k tó re  s p o w o ­
d ow ało^  zaw a le n ie  sic kilku dom ów . 
O k o ło  10(10 w «gonńw  am unicji  i 
I2.00<? naboji,  k tó re  lre r ia w n o  n a ­
d e s z ły  ze sk ła d ó w  S k o d y  v y tee ia ło  
w  p o w ie trz e . P rz y p u s z c z a ją .  że uda 
sic je szcze  u ra to w a ć  iedem sk ład  
amunicji zna jdu jący  sic pod  ziemią, 
chociaż o d leg ło ść  jego  od miejsca 
w y b u ch u  jest b a rd z o  n ieznaczna .  
Nad m ia s te m  u n o s z ą  się gęs te  k łę ­
b u  d y m u .  P a ła c  k ró le w sk i w  C o tro - 
r e n i  m usia ł b y ć  e w a k u o w a n y . S z k o  
d y  ob licza ją  na razie rui 2 m iJ jarJy  
Icji.

jak w  ogó le  iKftnija s k  zarów n o po­
w ażn e argum enty op ozycji, k tó re  
na posiedzemHi w c z o ra jsc c m  p r z y ­
ta c z a n o  w  o ży w io n e j i d ług ie j d y s ­
kusji, jak z lek cew a żo n o  na p osied zę  
niach, od b ytych  w  m arcu i kwietniu  
w sz y s tk ie  g ło sy , d o m a g a ją ce  stię, by  
jtostąpinrio  tak , jak to  jest p rzyjęte  
w e w szystk ich  środow isk ach  kultu­
ralnych i ro zp isan o  komlkunc jeśli, 
już nie d lad zcg o  innego , tn d la  za­
spoko jen ia  op iu ji pub licznej, że  rz ą ­
dy p. C z a rn o w sk ie g o  w  tcatracH  
m ieiskich nic są w ynikiem  osobistej 
sym oatji p. w icep rezyd en ta  dla s w e ­
go  benjam inka. ale że je s t to isto t­
n ie Hialuni n cc essa riu m  bo n ikogo  
godnic.iszeeo tiicm a. a b y  go  z a s tą ­
pić... A rb itra ln e  p o stą p ie n ie  p ro te k ­
to ró w  P C z a rn o w sk ie g o  o d eb ra łó  
L w o w ian o m  i tę s ła b ą  ipocirchę i... 
n ic  sic n ada l nic z m ie ri w  n a sz e j 
A bderze  tea tra ln e j.

P ra s a  n ie za ież au  po trafi z teg o  
z lek cew ażen ia  przez m agistracką  
kom isje te a tra ln ą  opinii publicznej 
w y sn u ć  o d p o w ied n ie  k o n se k w e n c je

I Z powodu zmiany lokalu*
sprzedał niżej cen fabrycsajch
Zit-atM f ir m a  „FELLICR i S ka“  
Lu ów, id. Le-gjondfy / .  -iU J, p ię tro  
(('Utwóraift kon fekrii m ęskiej I sk ład  
su kn a  w i/sp rzcd a je  w szy s tk  e su o ie  
za p a sy  zn a jd u ją re  się tu i składzie, 
iv w ielk im  w yburzę i wedle na j-  

' n ow szych  m odeli.

Udzielany kredytu wedle umowy!
K r . tulejo nu 1065 .

Znarte letn iska TOPOLNICA poleca po­
koje z koinpletnem  n ierw szorzcdncm  
utrzymanaem. L is , rzeka w  b tzp ośre-  
duioi bliskości. Stacia kolejow a, p o cz­
ta, lekarz w  miejscu. Zgłoszeraia S trzy ł-  
ki-Topoinica, Pensjonat „lrena“ . P rzy  
zapytaniach Jotayzyć znaczki p ocztow e  

na odpoM sdż.' 3204-0

f-ohota, 21 maja: Rz. kat. Aric?.lł. — 
Gr. kat.: ó eodatu. - SI >w..: B orysław a

N iedziela. I czerw ca : Rz. kat.: u pf 
\» ielk - tir. kat.: 5 po \Y, hV.tr. — Sio- 
w iańskie: ŚM gctnpctka.

M inister kolei żel. im . K azim ierz T y ­
szka przyhezi/.le w pon.cdziatck Unia 2 
czerw  ci. hr. n zi-c1/. s.ęp r*no do L w o ­
wa. M inóltT po tK'/> wiimiiu przez 
p. ezen la iiiów  w ł;>dz rw icd/.i«dv. orce ko­
lejow e iwdw j.kic, po.ciijni tMtzjijiuif z ą b  
sza jace  sic  delegacje T c^ rż sam ege  
du:a o Koitz. żo.15 uda s :ę Jyi'i.11 i.-ter w 
dalszą podróż inspekcyjną do D rohoby­
c za  .i jporisldw ia . ptiezem  rw iedzi I.ole­
jow e knlonjc w akacyjn e w i uclili. a w '  
w tc ic k  w ieczór w róci prz-ez L w ó w -'  
Rozaćńw do W arszawy.

M inisterstw o pracv i- opieki spotecz. 
w \'a s i etiow aio  zżO.OOO vt na pom oc bez 
robotiiyni w woicP<'dztw .ie śląskieni, d(, 
d;. spq/.\ cii w o jew o d y  śląsk iego.

P ierw szy  ziazd katolicki dla djecez.P 
c lie liiiń sk ie j odbędzie sic  31 maja — ż 
c;:ei wea w 'I c z c w ic  ita Pom orzu.

^ R ozbudow a uitiw ersvteru poznańslt.. 
P rzyznane przez v. ładze m inisterialne  
ol" zci uc kredyty Pi;:<-żl;v, i.yia \rzpow ie- 
ldc przarw anej btidrrwr zakładów  a to ­
nii: i cliciuji tnów ersytctu  poznańsk iego, 
oraz budowę szeregu  budynków  tehm cti 
na pograniczu polsko-niem ieckienj.

M in isterstw o ośw iecen ia  o p ro w a d zić  
ma do szk ó l średnich ob ow iązek  zazna­
jomienia m łod zieży  z charakterem  i za­
daniem lóut N arodów . O dbyw ać się  to 
będzie w drodze uw zglętln icnia tei insfv- 
tucji przj nauce historii i nauco o pań­
stw ie .

W  W o jew ó d ztw ie  poznańskiem  sa ­
m ochód jako środek lokom ocji m zpow . 
szceliii*a sip coraz bardziej, ryjm dniow o  
w W o jew ód ztw ie  zg łaszan ych  byw a 16 
do 20 n ow ych  sam ochod ów . W ojew ód z­
two poznańskie l a  noża W arszaw ą na i 
w iększą  liczbę sam ochodów  w państw ie  
m ianow icie 12b0 sam ochod ów , w tej li­
czb ie I lu  airt c ięża ro w y ch  i około  130 
lnoiocj. kii.

Zakład N arodow y imienia O ssolińskich  
W dniu 31 maja n godzinie 0 “ ieczoretr. 
i:a ząVc>nczeiłie w.ioscucj sęrji •<dcz.vto'.v 
prot. Juljasz K łfine, w y g ło si rz c c ż 's w o .  
ją pod tytułem : ..W idzcrre ks. Pktfra. 
(A iinię jego c /io r d z ic śc i i c z te ry )* . — 
W ejść im ■/, k u ry ta iza  na lev o do Ualcrji 
obrazów .

Zlot Sokoh w Wiln-le w  cza sie  Św iąt 
Z ielonych. M lnr-terstw o koUtji p a ń stw o- 
w ycli przy znało uczestnikom  Zlotu ulgę, 
przew idzianą w czi ści II. taryfy  o so ^ i-  
w ej rozdział I. dział B. — Nn podstaw ie  
tego  za r/ą d zen ia  u czestn icy  zltjiu zaku­
pują w stacji w yjazdow ej w prosi do WJ 
na przez LU ó w . S ap ifżau k c. s-ok.ń. W l >- 
dalm ierz W ołyńsk i. K ow el. B rześć . C ze ­
rem chą. B ia łystok  i Grodno cafy  h ib t 111 
k la sy  a w pow rocie z W ilna płacić będą 
t? !ko p o lo w e  ccn \' b ilem  lV .klas 7, po­
ciągu n aszego  nad■•■wyczajncco. który  
w y jed z ie  zc i .w r .w f  w piątek dnia b czcr  
w ca  br. po godz. 19. korzystać  bedą  
w s z y s c y  u czestn icy  w y cieczk i a to tak 
p o w y żej wyim criicni, jak i o soh \' k o rzy ­
sta jące  z ulg tary fo w y ch  z Innego t\'tu- 
lu (pracownic.)' p a ń stw ow i i kolejow i, 
u czniow ie, m łodzież sokola  itp). Co do 
tak zw anej,, m łodzieży  sok olej* , rekru­
tującej się  m iedzy innemi z m todziezy  
szkolnej i harcerskiej udzieliło  M inister­
s tw o  50% zjiżJcę w m yśl tary fy  ulgow ej 
dla przejazdów  z pow odu Zielonych  
Św iąt, w zg lęd n ie  na w y c ieczk i szkolne. 
Ulgi w o g ó le  s to so w a n e  bedą w yłączn ie  
w d tod ze  pow rotn ej z W ilna, zaczem  
m łodzież  so k o la  z m iejsca w yjazdu do 
W ilna k o rzy sta  z 5 0 % zniżki przy za- 
kupu-ic biletu, na drogę pow rotną zaś z 
Wilna, do domu ma p ia w o  do o trzym a­
nia bezp łatn ie  b iletów  k lasy  trzeciej po­
ciągu o so b o w eg o . B liższe sz c z e g ó ły  i 
w'yja.śnienie za w a rte  w okólniku, — k tó ­
ry gniazda so k o le  otrzym ają w  tvch  
dr.iach, — gdzie pracnacy  w z ią ć  udział 
w w y c ie c z c e  wnuii zasięgn ąć w szelk ich  
informacji. — K asy stacyjne  na żądanie  
oblicza i podadzą w y so k o ść  cen y  ca łych  
i p o ló w tk  b iletów  jazdy do W ilna w edle  
podanej pow‘ yżcj m a r sn u iy .

K ongregacja Kupiecka w e  L w o w ie  
zw raca  się  do ca łeg o  kuplectw a by w, 
naJeżnern zrozuimarńu in teresów  handlu 
polsk iego, w zięto  w tegoroczn ych  „Tar­
gach W schodnich* w c L w /nule jak naj­
liczn iejszy  udział. Targ: zap ow iaca ią  się  
im ponująco, a to tem bardziej, żc  rów n o­
cześn ie  z T aigam i odbędzie się  ogólna  
—  krejow a w y sta w a  rd n icza . — Z glo -

Kssykowslfie rządy w Kcmisj! ie&tralr*ej.
P a n  ' s a m o w s k i  c S y r o k ł o r e m  t e a t r ó w  h o r s  

c o  T C r U J *  s .

P o  p rzy ję c iu  sp raw o zd a n ia  kaso-
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Epilog afery cukrowej;
O BIECUJĄCY MŁODZIENIEC W  ROLI SEKRETARZA W O JE W Ó D Z ­
TW A I M INISTERSTW A. —  D O STA R C Z A Ł CUKIER. ALE „NA MUR­
KU*. —  BRAŁ ZADATKI 1 POŻYCZKI. A PO TEM  O SIA DŁ NA BATO -

R E G O .

w e r ia  o m iejsca natychm iast poczyn ić  
w prost pod adtesetr. Zarządu T:<fgów  
Wschodnich w o I wowię ul. Jagiellońska 
I. I

Z m iciskiego muzeum p rzem y sło w e­
go  w e I w o w ie . W sp raw ie m ającej się  
odbyć w y sta w y  w nętrz m ieszkalnych i 
a rty sty czn y ch  robót kobiecych . D y rek ­
cja M uzeom  zaprasza członk ów  K om ite­
tu te.i w y s ta w y  i w szy stk ie  punie i pa­
nów , k tórzyby w yyystaw ie chcieli w ziąć  
udziaf na posiedzenie, k tóre odbędzie się  
w  niedzie lę  1 czerw ca  br. w biurze Mu­
zeum o godzinie 11 przedpołudniem .

Ś w ię tiz  P ieśn i. W  czasie  Z ielonych  
Ś w ia t odbędzie sic  Zjazd śp iew ak ów  z 
caiej Pnlski, pod hasłem  ,,P ieśn i ludo- 
\vej“ . P rócz  koi w ielkopolsk ich  poznań­
skich. śląsk ich  i m ałopolskich przybędą  
chóry  z W ilna, Berlina, W estfulji i Nad 
re iji. razem  przeszło  6.000 osób . W dru 
gi duień Zjazdu nastąpi od słon ięcie  pom ­
nika M oniuszki.

O ryginalny m alch. Stali b y w a lcy  dwu  
emu ych  kaw iarni W elza  i Z alew skiego  
ro zeg ia ją  w  p on ied zia łek , 2. czerw ca , o 
godz. 5'A po pot. na boisku I. L. K. S. 
C zaili: match piłki nożnej. Z apow iedź ta 
w sie i ach to w arzysk ich  naszego  miastu  
w yw c łaia w ielk ie za in teresow anie . D o ­
chód przeznaczon y na fundusz olimpijski. 
B iicty  do nabycia  w cukierni W elza , w  
dniu za w o d ó w  przy kasie.

M agistrat W a rsza w y  proponow ał u- 
Stalemie tary fy  dorożkarskiej na 1 z ł. od 
z w y k łe j tury. K om isariat rzą d o w y  za ­
opon ow ał przec iw  tem u, uw ażając k w o ­
tę  tę za w y so k ą  i proponując ustalenie  
tary fy  na 70 g roszy  od tury.

P rzejście  do w y łą czn ej w aluty  Z ło to ­
w ej. Jak -się  dow iadujem y o trzym ały  

k a sy  kolejow e polecen ie przyjm ow ania  
do czerw ca  br. w sze lk ich  w płat s to s o w ­
nie do w yboru płatnika bądź to biletam i 
Banku P olsk iego , opiew ającem i na z ło ­
te . biletam i zdaw k ow em i i m onetam i, 
bądź też  markami polskiem i. -  P o czą ­
w s z y  od 1 ilpca br. marka polska prze­
staje  b y ć  praw nym  środkiem  płatniczym , 
wcfccc czeg o  od tej da ty  w sze lk ie  wpla  
ty  na rzecz  Zarządu ko lejow ego  i w y ­
p ła ty  m oga być  dok onyw ane jedynie w  
biletach Banku P olsk iego , op iew ających  
na zo łte , w zg lęd n ie  w em itow anych  
przez M in isterstw o Skarbu biletach zda 
w icow ych , tudzież w m onetach. B ile ty  
zd a w k o w e przestan ą  b y ć  praw nym  śród  
taem płatniczym  od 1 sty czn ia  1015.

R obotn icy do Francji. P a ń s tw o w y  
Urząd P ośred n ictw a P ra cy  w e  L w o w ie  
ul. K arm elicka 4) otrzym aj n o w e  zapo­
trzebow anie na robotników  do fabryk! 1 
kopalń w e  Francji. K ontraktow anie chęt 
nych na w yjazd  odbędzie się w  tym ­
że urzędzie dnia 4. czerw ca  br. P rz y j­
m owani będą m ężczyźn i zdrow i i silni. 
Zakon traktow ani odjadą zlaraiz. Zgło­
szen ia  przyjm uje Urząd codzienn ie do 
godz. 2 popof. P aszport zagran iczny  
niepotrzebny. B liższe  inform acje w  U- 
i zedzie.

„O rle lo ty 44, półm iesięczn ik , ilu stro­
w an y. W arszaw a  Fioża 9. P ie r w sz y  z e ­
sz y t  n o w eg o  pism a p o św ieco n eg o  lotn i- 
cFwu, od znaczający  się  szereg iem  dob­
rych ilustracji, p r z e s ta w ia  się  nader in­
teresująco. Na w stęp ie  znajdujem y przed  
inow ę gen. Stan. H allera, pełną troski o 
n a leży ty  poziom  n aszeg o  lo tn ictw a , po- 
czem  następuje szereg  artyk u łów  p rzy ­
stępn ie  napisanych dla najszerszych  kól 
publiczności. W y d a w n ictw o  to pow inno  
znaJeźć szerok ie  poparcie u n aszego  czy  
tającego ogóiu.

U kazał s łę  numer 9— 10 „G azety  
B ankow ej" skUadający s«ę z następu­
jącej treści: ian  C zerw iński: P rzes ile ­
nie k red ytow e. W ła d y sła w  W isłock i: 
K oncentracja polskiej' sp ó łd zie lczo ść ’, 
(W . B.) O p rzy sz łą  politykę bankow ą. 
(M ) Bank P olski, S ta n is ła w  Lauf,er- 
bucli: O becne przesilen ie, a instytucja  
ir.f o r ni a c y jn o  h an J 1 o w a . bMxV igra fi, u 
G łosy  prasy. P rzeg ląd  ustaw  i rozpo­
rządzeń. S p ra w y  bieżące. Kronika kra- 
c;wa. Kronika zagraniczna. C a len da - 
rinm. Numer do nabycia w  biurach  
dzienników  i w  adm inistracji. L w ów , 
ul. Z im orow  cza 5 -

Gimnazjum z ło czo w sk ie  św ięc ić  b ę ­
dzie p ięćd ziesięcio lecie  istnienia w  dniu 
21 czerw ca  br. uroczystein  obchodem . — 
Program  u ro czy sto śc i: I) Zbiórka w g i­
mnazjum o godzinie 8 i rejestracja ucz­
n iów . 2) N ab ożeństw o w trzech ob rząd ­
kach o godzinie 9. — 3) P ochód b. u cz­
niów  z obecną m łodzieżą do gm achu S o ­
koła. — 4) U roczysta  Akadetr.ja w sali 
Sokoła  o godzinie 10 'A. —  5) W spólna fo 
tc  graf ja. — 6) W spólny obiad w sal' 
S trzelca  o godzinie J. - - 7) Zw iedzanie  
w y s ta w y  szkolnej. —  8) R aut w  sali S o ­
koła o godzinie 9 w ieczorem . —  Na uro 

JLiCNTH żSsłNUtei w szy stk ich  by.

Lw ów , 31 m ja.
(az) G  ośn a  a fera  e u k io w a  zna- 

n g o  ze sw y ch  w y s tę p ó w  na ie- 
reuie lw o w sk im  i ca łej M a ło p o lsk i 

f rzysty  i F och stap iera  R om ana  
K o z ło w sk ieg o  zn a laz ła  sw ój ep ilog  
przed kratkam ą J o w e m i.

O b ie c u jjc / te n m ło d z ie n ie c  ży ­
ją c  / na szerokiej s to p ie  w  o r o c z :-  

iu kob et z p ó łśw ia tk a , traw iący  
d.iie i n oce na su  ych  1 b a b a c h  w  
n a jd ro ższy .li lok a  ach  lw o w sk ich , 

ie m ając do tego  p o trzeb n ych  
fu n d u szów  w p a d ł nr oryginalny  
ic m y s ł .r o b ie n ia  p ie n ię a z y * .

J ik o  b y ły  urzędnik dyrekcji c ł 
w e L io w ie  o e l e g ’n ck iom  i ujm u- 
iącem  „ e x te iie u r “ d ob ierając s  b e  
za leżn ie  od  sy tu acji i p o .r .e ć y  o d ­
p ow ied n ie  ty iu ły , pod p re .ek steu  
d ostaw y cukru p o  zn iżon ych  cen ach  
( i  by ło  to w  r. 1923  k ied y  p ano-  
w j ł  zastraszający  brak l g o  arty­
kułu) p on ac iąga ł ca ły  sz er eg  o só b ,  
p rzew ażn ie  ze s fer  in te ligen cji.

P o d r ó ż  u jąe w  to w a r z y s tw ie  
d m y  z  p ó ł  iw ia tk a  a u t o m o b i l e m  
p o  m i a s t e c z k a  h M a ło p o ls k i b ą d ź  
to  j a k o  „ s e k r e t a r z 44p r y w a tn y  w o ­
j e w o d y  G r a b o w sk ieg o , b ą d ź  t o  
u r z ę d n ik  M in . S p r a w  W e w n .  lu b  
d y r e k c j i  c e ł  w e  L w o w i e  p o t r a f i ł  
z a w s z e  u k ł a d n o ś c i ą  s w o j ą  z j e d n a ć  
s e b i e  z a u f a n ie  lu d z i  i r .a  t e j  p o d ­

łych  uczniów  teg o  gim nazjum  i zaprasza  
b. profesorów  te g o  Zakładu a zarazem  
delegaci w szy stk ich  roczn ików  zw ołują  
Zjazd abiturientów . C elem  zapew nien ia  
odpow iedniej ilo ści k w a ter  i urządzenia  
w sp óln ego  obiadu K om itet uprasza o  
zg ło szen ie  u czestn ictw a  (o ile to jeszcze  
nte nastąpiło), do dnia 10 czerw ca  br. na 
ręce W P . W ła d y sła w a  P auliego  proku­
ratora w  Z łoczow ie  i o  dostarczen ie  fo­
tografii w  form ie w izy to w ej i n a jw a żn ej  
szych  dat z  ż y c ia  sw eg o  celem  zużytko  
wanta w  zain ierzoncm  w ydaniu księgi 
pam iątkow ej i albumu. —  P rezydjum  ho­
norow e S t. Sobiński kurator okręgu  
szk o ln ego  lw o w sk ieg o , Dr. K. Kum anie- 
cki b. m inister i proiesor un iw ersytetu  
Jagieł. Za kom itet K. W atraszyń sk i cii’, 
sędzia  o k ręg o w y . Dr, I. K idelberg ad w o ­
kat, Dr. B . H einy lek a r i i w ła śc ic ie l 
dóbr, W . Pauli prokurator F. B rzezick i 
ppułkow nik 52 pp. FU Zarudzki i L. Ka­
w eck i.

Z w iązek  Spółek  A kcyjnych . Dnia 13. 
maja b. r. u k o n sty tu ow ał s ię  w e  L w o­
w ie Z w iązek  najp ow ażn iejszych  Spóiek  
A kcyjnych pod nazw ą: „M ałopolskie
Z rzeszcn ig Spóiok A kcyjnych przem y­
sło w y c h  i han dlow ych  w e  L w o w ie" . — 
P rezesem  Z rzeszen ia  w ybran o przem y­
s ło w c a  Inż F ranciszka Flr. Z am oysk ie­
go. — Biuro Z rzeszen ia  m ieści się  na ra­
zie w e  L w o w ie  przy ul. 3. Maja, L. 11. 
Z rzeszen ie w y s ła ło  do R ady M inistrów  
mem orjal z  przed staw ien iem  fa k ty czn e­
go położen ia  p iz em y s łu  i ze  sform uło­
waniem  najpiln iejszych jego postu latów .

E kspozytura Urzędu E m igracyjnego  
w e  L w o w ie  (Karmelicka 4) podaje w  
uzupełnieniu sw eg o  Komunikatu o try­
bie w yd aw an ia  em igracyjnych paszpor­
tów  u lg o w y ch  a 25 zł., że dla uzysk a­
nia za św iad czen ia  Urzędu E m igracyj­
nego w  W arszaw ie  na w yd an ie  ulgo­
w e g o  paszportu na w yjazd  do Kanady, 

należy  do podania d o łą czy ć  oprócz atf 1- 
davitu —  specjalne zaśw iadczen ie  Ka­
nadyjskiego U rzędu Im m igracyjnego w 
O ttaw ie, zezw a la ją ceg o  na w jazd immi- 
g ran ta do K anady.

K inem atograf na nsłngach roln ictw a. 
Sekcja  d ośw iadcza lno  - n a w o zo w a  T o ­
w a rzy stw a  G ospod arsk iego  W schodniej 
M ałopolski w e L w o w ie  przystąp iła  w  
marcu, kw ietniu  i maju b. r do zorga­
nizow ania sz c r ig ti poranków  i w y ś w ie ­
tlań, poprzedzonych  popularnym  w y k ła ­
dem, w cza sie  k tó iy c li dem onstrow anym  
był film kałuskich kopalni soli potaso­
w ych . P ie rw sz y  sezon  tej akcji, rozw i­
niętej p rzrd ew szy stk iem  na prowincji, 
g łó w n ie  dla małorolnych, ,ą cohałffl* S&

s t a w i e  w y ł u d ź  ć  o d  n ic h  w i ę k s z e  
s u m y  p ie n  ę ż n e ,  b ą d z  t o  t y t u ł e m  

a l ic z  k  n a  d o s t a r c z y ć  s i ę  m a j ą c y  
c u k ie r ,  b ą d ź  t o  p o ż y c z e k ,  t łu n  a  
>.ząc s i ę  w  t a k i c h  w y p a d k a c h ,  ż e  
m u  p ie n i ą d z e  p o d c z a s  p o d n ó ż y  
w i s i ł y .  W  s w o i c h  w y s t ę p a c h  z a ­
p ę d z i ł  s i ę  K o z ł o w s k i  a ż  d o  B u k a ­
r e s z t u ,  g d z ie  n a c i r g  ą ł  p e w n e g o  
i n ż y n i e r a  r u m u ń s k ie g o  i p o s e l ­
s t w o  p o l s k i e  n a  k i l k a  t y s  ę c y  l e i .  
A r e s z t o w a n y  w e  L w o w i e  s t a n ą ł  
p r z e d  T r y k u n a l e m  o . z e k a j ą c y m  
k ó r e m u  p r z e w o d n i c z y  r. s. o  
G ie b u ł t o w s k i ,  O s k a r ż a  p r o k .  H r y ­
n i e w i e c k i ,  b r o n i  dr. P i e r a c k i

Ze w zg lęd u  na to, że fod zin a  
K z łe w sk ie g o  z a sp o k o  / t  w szy stk ie  

reten sje  w ierzyc ie li, iak oteż d eg e -  
eraeję o sk a rż o n e g o  (w o jsk o w i le -  

:c:ir e au G ryjaccy i p c h c y  s tw ier ­
d zili u n ieg o  „ d e m e n ię  p recox  

d zied z iczo n ą  p o  o eti, który umari 
na lu es) i na d o ty c h c za s  n iezszar- 
jan ą  jeg o  k n duitę, jako, że  do  
ty c h c z a s  Bie b y l karany, tryb u n a ł 
po p rzep row ad zon ej rozp raw ie  
sk a za ł K o z ło w sk ieg o  na 8  m iesięcy  
w ięz ien ia , w liczając mu p ięc io m ie-  

ięczn y  areszt ś le d c z y  i na p on o-  
. z e n ie  k o sz tó w  p o stę p o w a n ia  s  .- 
d o w e g o . E w en tu a ln ych  p o szk o d o ­
w anych  o d e s ła ł  na d rogę p o s tę p o ­
w an ia  cy w iln eg o .

ogóności, zan-knSęto bfiansem  w yn ik ów  
lep szym , n iż  s ię  sp odziew an o. Poranki 
urządzone w  P rzem yślu , K ołom yji, Ho- 
rodence, S ta n is ła w o w ie . Sam borze, Z ło ­
czo w ie , Stryju i Sanoku, c z ę s to  p o w ta ­
rzane parokrotnie w tej sam ej m iejsco­
w o ści na ży czen ia  u czestn ik ów , o d b y­
w a ły  się  w e  w szy stk ich  w ypadkach  
przy zupełnie zapełn ionej sali. R ezu lta­
tom jroranków b y ły  d łu ższe  dyskusję  
rolników , kończące się  najczęściej zbio- 
row em  postanow ien iem  u żyw an ia  o m a ­
w ianego  preduktu. Drugi (A res akcji
przypadł na m iasto L w ów . gdzie S e k ­
cja zo rgan izow ała  podobne poranki.
W zię ło  w  nich udział 3.000 osób , nic li­
cząc za p icszo n y ch  gości i delegatów .
W y św ietlen ie  filmu poprzedził w yk ład  
inż. M. L ityńsk iego.

Zarząd O kręgu lw o w sk ie g o  T N SW ., 
lako za w iad ow ca  Fundacji im. A. M ic­
k iew icza . rozpisuje konkurs na styp en ­
dia dda w u ó w  i sierot po nauczycielach  
szkół średnich. Podania, zaw ierające  
potw ierdzony przez w ła d ze  stan m a­
terialny ub iegających się  oraz dow ód, 
ż e  m ąż w zg lęd n ie  o jciec b yt członkiem  
T N SW ., prześlą Z arządy Kół w  n ie­
przekraczalnym  term inie do dnia 20. 
czerw ca  rad  adresem  Zarządu O kręgo­
w e g o  w e  L w o w ie , ul. C zarn ieckiego 12. 
O ile petenci m ieszkają poza obrębem  
Koła, prześlą  podania za  pośrednic­
tw em  teg o  K oła, da k tórego m ąż w zg ię  
dnie ojciec ostatn io  przed śm iercią na­
leżał.

(B ) „B luszcz"  (Rok 47, Nr. 21) z a ­
w iera: W ierzba nad nrwisikiem —  Zo- 
fja R ogoszów na. K siąźka dziecku — 
S tef an ja Szuchow a, K lasyfikacje z a w o ­
dów  — C. W al.. N iew y zy sk a n e  bo g a ­
ctw a  —  K. S„ i inne artyku ły . P o­
nadto przynosi ostatni num er dodatek  
p o w ieśc io w y , dodatek robót i ubiorów  
oraz tablicę krojów .

O bozy przysposobien ia  rezerw  ko­
b iecych . K om itet ob y w a te lsk i p rzyspo­
sobienia rezerw  kob iecych  organizuje  
obóz letni żeński w okolicach Pękaty­
mi w celu przygotow ania  kobiet do po­
m ocniczej słu żb y  w ojskow ej. Kurs obci 
mujo ćw iczen ia  fizyczn e  oraz t c o ie ii  - 
czn e  w y szk o len ie  w ojsk ow e w nai';- 
gólm erszych zarysach . C zas trwania  
kursu od 1 lipca do 15 sierpnia, u trzy ­
manie bezpłatne. Kandydatki o b o w ią ­
zuje tylko podróż do D elatyna i droga 
pow rotna O bóz pozostaw ać będzie pad 
i pieką ukw nlifikow anyeh m struktoręk- 
kobiet- Od kandydatek  w y m a g a n y  jest 

od  18—30 ląt, cera u ś naukogty. 6

klas sak oły  średniej i św ia d ec tw o  Io m t *
skie. Z głoszenia przyjm uje najpóźniej 
do 10 czerw ca  br. Referent przysp. 
wojsk. DOK. VI. L w ów . Oddz. Szt., 
pi. B ernardyński 6. schod y 7. II. p.

Z Politechniki L w ow skiej. O dsłon ię­
c ie  tablicy pam iątkow ej ku czci studen­
tów PuTtccIiLki L w ow skiej poległych  
w  obronie L w ow a ; O jczyzny w  latach  
'.918— 192'J odbędzie się  d iia  5 cze rw ­
ca br. z następującym  program em : l)
M sza S w . Żałobna w koście le  Ś w . Ma- 
rj; M agdaleny o  godz. 10. 2) O dstanfę- 
cie tablicy  w g łów n ym  gm achu o  godiz. 
11 min. 15. o czem  ReAtorat zawiiada- 
nda rodziny po leg łych  i orosi o  wzdę­
cie udziału w uroczystości.

(j. p.) Zw inięcie kaw iarni K ryszta ło­
wej. Przód kii ku dniami zw in ięta  zo ­
stają  kaw iarnia  i i iy s z ta ło w a  w P a sa ­
t u  Milkolascha. dobrze znana pam ięci 
L w ow ian . W  początkach sw eg o  p o w ­
stania była  punktem  zbornym  św ia ta  
ai^tystocznego, litera ck cg z i i w o g ó le  in- 
tcli"eutnę; publiczności. W póżm ejszych  
iatach podupadła pod wyjględem iw zio- 
iitu. aż zesz ła  na punkt zborny w sze l- 
k.ch a ferzy stó w  i hazairćtwstów. lecz  i 
|ł.a zmiana rorti Tie zdofata podtrzym ać  
jej istnienia. O lu cr ie  w lokailn ościach  
za'nn-w rpyc'/ Jorzez „kjawia.lt 
tw arto sk ład  m otorów  A ustro-Daim ler.

Na rzecz odnow ienia kuścioła Marji 
Magdaleny odbęnzie się  koncert w  po­
n iedziałek 2. czerw ca  o godz. 8 w iecz. 
w audi Pobtecim eki. W  koncercie w y stą -  

’ pią: pp. Felicja M lskv. M aksym ilian Ko- 
|  rain, Kinma W oifsthalów na. Stefan ja 
•  F iisch o w a  i Chór techników  pod batutą 

p Bron. W oifsthala. B ile ty  po 5. 3. 2 i 
1 rf. do nabycia  w  sk lep ię  p. Birriano- 
ńrej tu! L. Sap ieh y), w dzień koncertu  
przy k a s:e  od 7 w iecz .

P rzed sta w ien ie  popularne. W  nie­
dzielę dnia 1. czerw ca  br. w  T eatrze  
W ielkim  -P arne Kochanku", opera S o ł­
tysa. P o czą tek  o  godz. 3.30 \kj poł. Bi- 
le ty  po cenach zji3,:a>nych jaż  sa do .na- 
bycia  w Z w ięzku T ea tró w  i Chórów  
W łość. ul. M ick iew icza 26 i w Księ- 
g a ir i L udow ej ul. Szajnochy  2. zaś w  
dniu przedstaw ien ia  w  k asie  Teatru  
W ielkiego.

(nj Z łodzieje  lw o w s c y  okradli Chiń­
czyk a . C iim czyk C hang-Song-C sing, za 
tniesz . w hotelu „Anstrja", doniósł 
wczcm aj połięjt, że  na pi. Sołskicli n ie­
znany z /ed z iej w yc ią g n ą ł mu % kieszeni 
portfel, za w iera ją cy  8 funtów mig., 507 
z łe ty ch  j 20 m iijonów marek.

(h) O ryginalne porachunki sąsiedzkie. 
A u to nu i a B artosz, zam. przy ul. K rasic­
kich 12, zam knęła w czoraj w sw em  rrńe- 
szkajiiu Joaunę N ow osielsk ą , pon iew aż  
ta rzekom o sprzedała jej szaflik , k tórego  
nic chem ia w jciać. D opiero na in terw en- 
c ł? policji B artoszow a uwolniła -w ię z ­
ień" z zaw neszonego przez siebie „are­
sztu śłeJ-czegc".

(li) W łam ania j kradzieże. Siairisla- 
wa K ow abk a. żona inż . żarn. przy  ulłcjf 
Just-G ianców k a 4. don iosła , że nieznany  
sp raw ca, w sz e d łsz y  praw dopodobnie  

' przez okno do jej m ieszkania, skrad ł to­
rebkę z go tó w k ą  360 miij., oraz rzeczy, 
ogólnej w artośc i tni-ljard murek. — Z go­
łębnika Józefa  Szaliku, zam. przy ul. K ę­
trzy ń sk ieg o  15 jaK.ć a IIP— g łębi 
skradł 7 sz trk , w a r to ść  ICO milj.

EKONOMISTA
Z pow odu szalejącej burzy w'& 

L w ow ie i W arszaw ie nie otrzym ali' 
śm y  telefonem atów  od n aszego  eko* 
nom fcznego korespondenta z W a r  
sza w v .

G i e l f ) y n o z a l w o w s k i t
Zurych. (PAT.). N otow an ia  ^ ^

31. maja. Holandia 212.50, N. Jor!'
568, Londyn 24.46, P aryż 29.50, I
djolan 24.75. P raga 16.65, Budapes2| 
IU0066, B ukareszt 2.45. Belg7a  ̂
6-96^ , Sofia 4.05, W iedeń 0.0079*7*

O BRO TY  PR Y W A T N E .
L w ó w ,  31. niflśfb

D ziś ten d en c ja  zn iżkow a. O b ro t t
słabe i tylko w  dolarach.

D olary am eryk. 9300 - 9310 tf*<
deiDry kanad. 8800—8S50 tv s. , ■

—  - o ——
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OGŁOSZENIA.
S P A D K I .

A. 977/18/15. Edyfct. .lakób Ge-nyk s. 
.kr w d echy . rolnik z T atarow a. zmart w 
la U r o w ic  duia 22 . październik i BU8. 
'.lic p o zosta ł1 iajac ostatn iego  rozporzą­
dzenia. S ad ow i nie w iadom o, czy  pozo­
stali dziedzice. U stanaw ia s ę  zatem  
Dm ytra Bełejj*wicza z M ikuliczyna ku­
ratorem  spadku* Kto zam ierza z n o s ić  
roszczen ie  do Spadku, winien o  tem 
dcrżeść  tutejszem u1 ba do w w  ciastu 
jtd t ego roku. licząc* od dnia dz isiejsze­
go  i w y k a za ć  sw e  praw a do spadku. 
P o  u p łrw ie  tego  czasokresu  w yd a V e  
spadek tym  osobom , które w y k a żą  sw e 
praw a, o  ile zaś praw  nie w yk azan  i, 
spadek .przypadnie Skarbow i Państw a.

Sąd p o w iatow y .
D elatyn dnia 18. pażdz. 1923. 3.368
A. 59/24/7. W ezw an ie  dzied ziców , 

których pobyt jest n iew iadom y. M ac,cj 
Sm oter zm arł dnia 17 grudnia 1923 w 
Pasierbem  Usta tnie rozporządzenie zn a ­
leziono1. k ran d szok  Sm oter, Anna Ju­
szczak , M arun Sm oleni Ludwik S m o ­
ter. k tó iyc li m iejsce pobytu Sąd nic 
zna. w z y w a  sic, aby w . przeciągu jed­
nego roku. licząc od  dma dzreiejszegj. 
zgłosili się  w  tym Sadzie. P o  up ływ ie  
■lęgu czasokresu  odbędzie się  rożpra- 
» a ' spadków a przy udziale dziedziców , 
którzy s ię  zgłosili i ustanów, 'omego dla 
nieobecnych kuratora lana Niedbacha  
w R yL u tiowcin.

Sąd p ow iatow y. O ddziaf I.
Lim anow a dnia 19 jn a rej 1934. 3377

h o z m a i p p  o b  w i e s z c z a y t s .
C. II. 170/24/1. Edykt. P rzec iw  Annie 

z k y z .u io u  U utkow cj, której m iejsce  
Pobytu jest nieznane, u n iesio n y m  zo-

latl ■ do Sądu p o w ia to w eg o  w  Jaśle  
l-rzert Mai'jaiń(v b a r o w ą  puzow  o uzna­
nie ■ u Jasności ręaJiu/ści- Na podstaw ie  
pozw ą w yzn aczon o  w tu t .' Sad zie  roz- 
U » ttę  na dż-ień J'j. cżcrw cu  192-ł gó'd/. 
'i rano. O cleni strzeżen ia  praw- "Anny  
-Luiikoi^Ej ip ą y i w i k ,  iM f " J>aMa 
'Jra L ipińskiego w - Ja tle kuratorem . 
JfojtóiŁ KurńCńr dsastępyw ać będzie ku- 

aurdke 4y rzęczJęniy sp raw ie na i. i 
nOszt i u iebczpiecżrństw o,. dopóki ona 
y oątizic- się  nic zg łosi lyb pełnouioe- 
hika nic zamianuje.

SąJ  p o w iatow y , O ddział II.
J a j o  ditiia 7. m a*4 1924. 3440

Sb . II. 233/24. Ldyikt. Strona pow o­
dow a M aila  Soiier w  H oroćcitce wnio­
sła  sk argę • •u e c i .w  stronie pozw anej 
b lunie Knrmcier o W tasńość i intabu- 
1 fiSic zim- Audiencja. Jo usilgpj rczpra- 
",v zo sta ła  w yzn aczon a  na*5. czerw ca  
1924 godz. 8 rano w  tym S ąd zie  biuro 
Nr, 24. P oniew aż m iejsce pobytu stro­
ny .pozw anej jest nieznane, u stanaw ia  

p. •Sąm uela S tr izo u er a  w  H orodcn- 
9e kuratorem , który ją bedzie za stęp o-  
v at na jej noszt 1 liiebezp ieczeńsitw o  
dotąd, dqpóki ona sam a s ię  r, e saawi i 

r lamowi pełnom ocnika,
, Sąd p o w ia to w y . O ddział II.

H m oćenk a dnia 22- m aja 19c4. 3378
G, II 90  24 1 E u h k t, Upo-riB C.cdtjia- 

"Óbh MnkHflKOBfl c h b o b h  K a p n a a  H63Ha- 
“OMy 3  M ic u a  nodyTy, BHeceKaa 3)CTan 
,|8|jea  L apacnyia f io w o p o B -m g r o  n Ba- 
"mibKipuaz no30B o yniaBH npaBa Biia- 
c h o c th  i aiąąaHH n o ^ a j m  Ha niącTjui 
n0aBy BH3HasPHO p oan p an y  y |T n y  mi 
4epb 6  nepBHH 1924 o roąaH i 8 -30  .nepcą  
óeayjaeM  u. 12. B m a p  SepeiKeHHH npan 
‘, sa Byjg.-o C re rpasa  MaaHaKa yeTaimBiac 
chi S oro  KypaTopoM gp, B a x a  aąBOKa. : 
8 KouEuaHnas Tohjkb Kyparop sacr-j 
Qa"TH 6yąe  He3H»Horo a  noBaciuift cnpani 
J1® Boro KomT i H eSeaneny, j;okh aiH h 
cYai ho 31-oaorBTp ca abg uqbbOBuacBHKn 
8e saiMeHys.

Cv ą  noBiTOBBs* Biaa II.
K onannahue, 23 MaH 1924 3411
Cg. XV. 89/24/1. E dykt. P rzech v  nie  

•tjętej m asie sbadkcw ej Izraela Tiirka  
v\me.sio,nym zosta ł do Sądu o k ręg o w c-  

T arnow ie przez B ernarda Tiirka  
^Te>w o lOlfl zf. Na piai^tawie pozw u  
"^■znpęzooo I. audiencję na dnfeń 4. 
^ * r w c a  1924 godzina 9 rano w  tym  
^ d « S .  Celem  strzeżen ia  praw  n ieobię- 
w ustanaw ia się  P ana Tira Ed-

tr ia  Rappaoorta adw . w  T arnow ie  
ht <a4o.,m , k tó ry  ja będzie  za stęp o w a ł 
?? k o szt i n ieb ezp ieczeń stw o , dopó-

r*nn m e zrr,;anie objęta.
Sr-ąd okręgo-wy, d d d z ia ł XV.

-rąrnyw dm a 17. maja 1924. ,4439

U P A D Ł O Ś C I .

Sa 5/24/1. O tw arcie postęp ow ania  u-
g od ow egó  do majątku 7.y gmuntn Seide-  
11 u kii^-a v ,c  L w ow ie kajH raerrow ska  
3. Kęnnsait; ugojiew y S. K  okr. Dr. 
Zygm unt Huhn, zarządca ugodow y adw . 
Dr. Kn.-ol A ryasm ski w t L w ow ie . 4 u- 
cie iw ją  do zaw arcia  ng^dy w  w ,\m ie- 
iiicmy-ni S a d z ie . biuro N ł  18 dnia U .  
czerw ca 1924 o g o J t. 1 1  przedp d. C za­
sokres do z g to szć ń u  \vio.i'zvł einoś<.i do 

>: czerw ca  1924.
Sąd rk, tfg jw y  ,cy -v.. O ddziaf VII.

L w ów  dnia 12. maja 1924. 33*18
Sa 2  24. O iw a r c e  pfłstębSwan'a u- 

go^rw ego' do majątku F.isiga Schnier- 
ci a w tśc io je lii  - kładu nafty v/ i ia n i-  

sla w ew ic . rynek 1 1 . K om isarz ugod ow y  
''ścizia Sądu okrrgc-w ego Szauk ow sk i 
w- Majisslaw ow ie. Zarządca ug«*łowy  
Dr. Herman Ei-ichior ad w ok at w  ijtani- 
sfa w y w ic . Aijdjcncd.i do zaw arcia- ugo­
dy' w Sąd zie  o k ręgow ym  , w  s t in e r ą -  
wjjwio bmro Nr. bo cin.a. 26. czerw ca  
1924 o  9 prze.lipołu-dn sni.' C zasok res do 
zgłosŁ-uiiaii v ici zy tS im śc i do 25. czer­
wca; 1924.

Sad oikTwSuijł.y.
Stanisławów' dnn'a 24 maja 1924. 3396

p i k a n i a  sta z m a  R z m r .

T '210/23. l eś Cruchrij urodzony 20 
m tego 1886 w .WiDiaJ 7.11 pow iat H óroij  
denka zinart na M or.iwach w baraku 6 
maja ly W  Zarządzając piiw yiw ze postę­
pow anie o g ła sza  się  w ezw a n ie , aby u- 
daielono wtadomo.ści o zaginionym  tu  tej. 
Sądow-i aTTTif kuratorow i adw . Dr. Kohno 
wi w  H oródeuce noczem  Sąd na p c łio w -  
ua prośbę w y  aa osta teczn e  orzeczen ie. 

Sąd .o k ręg o w y .
K ołom yja, 8 listopada 1923. 3297

78/80. Stefan Soroclian  W asy la  uro­
dzony 24 lipca 1883 w Starym  K osow ie  
pow iat Kosów o żen io n y  z W a sy iy n a  On- 
raluk, p ow ołan y  1915 roku dr. 22 pp. an- 
str. zaginą! bez w ieści. Z irządgąiąe po­
w y ższe  p ostęp ow anie  o g ła sza  się  w rż . 
w aiiie aby udzielono w iadom ości Sądow i 
albo k u rato iow i adw'. Korpinsiclem ir.,vv 
K osowie.: 3296

Stu 1 r .k reg o w y . 9 .
. - .K o ło m y ja ,  15 czerw-ca. 1920. ..-.c.; - •
■ T, IV. 154/23/8. NaStor K ostyk. ijrodżtj- 
ny' \ f  SżdiBtu^kir ls8 4 , żófpierż"a.usfr.ia- 
ck i9*zacinat w  niew-oli m osk iew skiej
1917. W drażając postęp ow anie  celern u- 
znania go  zm arłym  w z y w a  się  o 'udzie­
lenie o r.im w jadoniości tu tejszem u S ą ­
dow i. P o  6 m iesiącach , na ponow ną pro­
śbę w y d a  się  orzeczen ie. 3366

Sąd o k ręg o w y , O ddział IV.
Now-y Sącz , dnia 4 maja 1924.

T. IV. 62/23. W ojciech P ła za , syn  Ma­
cieja. urodzony w  W itow ie 1880, żot- 
r ierz  austrjacJri, zaginął 1914 roku na 
[roncie rocy.isknn. W drażając postępo­
w anie o uznanie go za zm arłego, w zy w a  
się  .o udzielenie o nim w iadom ości s ą d o ­
wi, Na ponowna prośbę po 6 m iesiącach  
od tego  o g ło szen ia  w yd a  się  orzeczen ie. 

Sąd o k ręg o w y , O ddział IV.
N o w y  Sącz , 1 1 kw ietn ia  1924. 3365

T. IV. 119/23/7. .Łan O ąsio i, urodzony  
w Marirszptłic 1884 , żo łn ierz austriacki, 
zng.iiiiat.na froncie rosyjskim  1914. W dra­
żając p ostęp ow an ie  celc-m uznania go  
zm arłym , w z y w a  się  o  udzielenie o u-im 
w iadom ości tute' zem u Sądow i. Na po- 
r.owną prośbę po 6 m iesiącach od tego  
ogłoszen ia  w yd a  s ;c o rzeczc;ćę  33 *4 

Sąd ok ręg o w y . O ddział TV
N o w y ^ S ą cz , 31 m arca 1924.

T. IV. 5/23/8. S ta n is ła w  n ła w cck i, syn  
Józefa, urodzony w  M łynncrr 3 maja 
1890, jako żołni-erz austriacki, za c in a ł na 
froncie rosyjskim  w roku 19! 1. W  dom ­
niemaniu śm ierci, na prośbę K a ta rz n u  
P ła w eck ie i, w draża się  p o stęp ow an ie  cc 
Icm uznania go  *  zm arłego. W z y w a  się  
o udzielenie o nim w iadom ości tu te jsze ­
mu sąd ow n ie . P o  fi m iesiącach od dnia ni 
nicjszcgo  octoszcn ła  na ponow ną prośbę  
w yd a  się  orzeczen ie  o uznaniu go  za 
zm rałego . 3363

Sad o k ręgow y. O ddział IV.
N o w y  Sącz . dnia. 12 października 1923.
T . V. 372/23,8. M ąikus D aw id  K uschen  

baum , urodKon' 1879, w  W oli Raniż^rw- 
sk icj p ow iat K olbuszow a, zam ieszka!' w  
K rządce, w sierpniuW H , przvdz.ieJony do 
40 pułku pirchoty Kinrąc udział na fron­
cie rosyjsk im  w roku 1915 pod Luckiem  
dosta ł s ię  do n iew oli rosyjsk iej i zaginął. 
W drażając p ostęp ow anie celem  uznania  
go za zm arłego w z y w a  :rc, aby zaw ia ­
dom iono Sąd o zagin ionym . 3287

Sąd o k ręg o w y ’.
R rtso ó w , 2 ? 'k w ji& iia  1924, "

L, c ż  T . V . W ?4?S.“ JdzeDDiibiel uro’- ’ 
a śo n y  188fi w Nisku, pow iat N'sko, w  
Słcrppiw 19)4. przT-dzielony do 90 pułku 
piechoty, brał udział na fru-ncfc rosyjskim  
2 lipca 1915 w czasie  szturmu zaguiął. 
W drażając postęp ow an ie  celem  uznania 
go za zm arłego w z y w a  się tby za w iad o­
miono Sąd o zgimionym. 3286

Sad o k ręgow y.
R z eszo  w , 12 kw ietnia 1924.
T. IV. 57/23/7. S tan isław  Kudas. u r i-  

d zon y  1S.88 w jj'. aksinundz.c, syn  W oj­
ciecha, żołnierz, austriacki, zaginął na 
woEiig w iesreni 1916. W drażając p o stę ­
pow anie celetn uznania go za zm arłego, 
w zy w a  się o nadcsfaire o n im  rciadom o- 
cci tm ejszernu sądow i. Po 6 nrięsiącaJi 
od tego  ngkttzeuia na ponowną prośbc 
w yda się  orzeczen ie. 3362

Sąd ok ręg o w y . Oddział TY 
•*Sł‘I%«wy Sącz, dnia, 26 iutego 1924.

L. cz. T. y  401/23/7. LTan Kuźniar, u- 
rn d lon y  1873 v' M edyni G tcgnw skiej i>o- 
w iat Łańcut, zam ieszk a ły  w Stobierne.i 
w -sierp nii, 1914, przydzie lony  do 17 pul 
ku p iech oty  obrony"krajow ej pełniąc s łu ­
żbę w P iz em y ś lu  1915. dostał się  do nie­
woli rosyjskiej, u m ieszczon y  w obozie  
jeńców  w S k o b y fe y tć  na T u-k fos tanie i 
tain nriul um rzeć w kw ietniu 1915. W dra 
żając postęp >war.ie celem  tiznaai/a go  za 
zm arłego wzv wa się , aby zaw iadom iono  
Sąd o -zagin ionym . 32SS

- Sąd o k ręg o w y . O ddział IV  
Rzeszów -, 22 kw ietnia 1924,
L cz . T. V. 417/23/11. Adam Lubera. 

urodzone- 1882 w Brzrwtę-wcj G órze, po­
wiat KólW iisznwa. zam ieszkały  w Maj-Ja- 
nie K olbuszów skini. p r z \dzieheny do 17 
pułku p iech oty  obrony krajow ej brał u 
dz-raL"3 froncie rosyjskim  1914 i p g -n a ł.  
W drażając postępr.w anie. celem  uznania  
go za zm arłego way.wa się  w y  za w ia ­
dom iono Sąd o  za y tco iy  m. o?S4

Sad o k ręg o w y .
R zeszó w . 19 k w ieb iia  1924.
L. cz. T . V. 257/23/10 W o jc itd i B łę-  

dpiński. urodzony 1884. w K atach L utec- 
kich, przydzielony do 40 pułku p iechoty  
w alezy* na tręiticie rośyjskiin . 1914 do- 
sta t s ic  do niew oli, umarł na w si Gik 
mrbęrnji T om sldei na Syfcerji 1920. Wdra 
żając postęp ow anie  celem  udow odnienia  

;i«K0 .„śmięręi w z y w a  sic. ąpy za jy p d o -  
mio*io Sąd o zaginionym . 3283

S ad  (t>krcfii*Vi 
R zeszó w . 25 majaŁ 1924, r -, 
f ,. cz. T. V. 229/23/5. B artłom iej Sidor, 

u ro d io n y  1877 w  R o za lin ie ,. powkąt T& v  
rob rzeg , w  maju 1915 p rzy d zie lon y  do 
40 1 ntk” p iechoty  brat udział na froncie 
rosyjsk im , od roku 1°17 nie ma r. nim 
iad tie i w iadom ości. W drażając p o stęp o ­
w anie celem  uznania go za zm arłego  
w z y w a  się, aby zaw iadom iono Sąd  o 5 a- 
ginionym . 3282

Sąd ok ręgow y.
R zeszó w , .aoł-grudnia 1923.
L. C7„ r. V. 322 /23 /6 . Antoni P elc , u - 

rodzoni' 1883 w Budach LańcusKicL p o ­
w iat Lańom. w  sierp n iu  1914 przydr*olp- 
Jly do 90 pułku p iechoty  na R oncie  ro- 
syisk im . d osta ł się  do n iew oli, p rzeb yw ał 
w  kuta. zm arł 1917. W drażając po^tępo- 

' w anie celem  uznania g o  za zm arłego, 
i  w z y w a  się aby zaw iadom iono Sąd o za- 
' guiionym . 3281

Sąd o k ręg o w y .
R zeszó w , 13 listópada 1923.
T . IV. 125/23/3. Edvkt. Jan Rutkow'- 

ski syn Józęfa i Marjl ze  S o ląrzów , 
urodzony w Otpiuacli 23. czerw ca  1884 
uczestnik w ojny św ia to w ej, dostał się  
do piownii rosy/rslkiici i od roku 1915 
przepa-K bez ,w ieśc i. Sk oro  zachodzi 
ustav o w e  dom niem anie śm ierci wdiraża 
się  na nrnsoę K atarzyny R utkow - 
skiaj- p-istęoowarjic celem  uznania 
zagin ionego za zm arłego. W ydaje się 
ogólne w ezw a n ie , aby do sześciu  m ie­
s ię c y  od dnia o g ło szen ia  edykt u udzie­
lono Sąd ow i lub obrońcy w ęzła  m ał­
żeń sk iego  adw . Dr. Lipińskiem u w  Ja­
sie w iadom ości o zaginionym , tegoż  
zagin ionego cyzy wa się. ab y  przed ni­
żej w yinicn/onym  Sądem  sfawid się  lub 
w inny sposób uw iadom ił o  sWem ż y ­
ciu. Ńa ponow ną prośbę roasrtrzygtnc 
Sąd o uznaniu zm arłego i rozw iązaniu  
iuafż.eń stw ż- ■ 3

Sąd okręgrw  y. O ddział IV.
J a sio  dnia 25. styczn ia  1924. 3359
T. V . 326/23/7. .lar Sem prucli, uro­

dzony 1869 w  Sokolnikach pow iat T ar­
li'b r z e g , przez w ojska rosyjsk ie b y ł  
zniiR zonu do odw iezienia  rannych żoJ- 
nierzy  do Lublina, gd y  w racał z a try y -  
m ąj się  w Malwie, gdzśc to czy ła  Się 
bitw ą. W  czasie b itw y  w  listopad® c 
1914 zo sta ł zabity. W draża  się  p o stę-  
oowswtię celem  udow odn.enia zesz łej  
śm ięrot - iłg im o n e g o . W ydaje ‘się - w e­

zwanie, aby zawiadomiono Sad 9. za* 
ginfcmyin

Sąd okręgow y.
R zeszów  29. marca 1924 322?
T. V. 148,23.4. ś ia n fs ła w  Koczela. 

urcxtziMi.v 1878 w ( ik lo w e i, powdai 
M iz y ż ó w . u- » ć.tmśu 1914 prze u /ie io n y  
di-. 30 puAcu biecluni' w roku 1917 w a l­
c zy ł na froncie wlos/ćnn w. sierpniu
1918. c iężk o  ranne zmarł. W drażając 
pofetępowuuic c jlcm  iignana go za 
zm arłego. w « y w a  się, aby za w ad on iio -  
m; Są-j o z a rn io n em . .

Sąd okręgoiwv.
R zeszów  1 sierpnia 1923. 3292
T. V. 5 5 / 2 1 ,4 . M aciej Baran, uro­

dzone 1876 w B łęd ow ei zgłobieńskiiej, 
iK/wńat Rzas7'5w. w  serp n iu  1914 przy- 
u/.ieloriv do tn-uów  6. ś t i j ic l  33.
;;r " c isk a  wc.g;.-r: '>-.-go pełnił słilżbe  
naj Iiim cic frfisyjsljLnu /■ pcwzątkceuT. 
1915 ,\ Karpatach Z iilin rn w i!. nadany 
do szpHala i zaginął. W draża Sie pc-sfę- 
mocąjińc N* cJlKm imiattia zó zii.ariego. 
W ydaje się w ezw anie, aby udzioiofie 
Sąd ow i o w ym ienionym .

Sąd n łu t f n r y .
R zeszów  14. kw ietnia 1923 . 3291
T. V. 79'2 4 '.3. Adam SynJec. w c -

dzcmy 1881 w Wi-ćcfce potinat Kołbu- 
s;:»nwa. w sierpniu U14. pr: " d zte lo sy  
do 40 |>ułku piechoty, pełnił sm żbę w  
P rzem yślu , dostał się  -Jo niewoli rosyj­
skiej. p rzeb yw ał w o b o /ic  jeńców  Mar- 
ć-awnoi nad l)o;r:in i zaginął. W draża- 
rrpc postęi#>wa:ijt celem  uznania go ża 
zm arłego, w z y w a  się. yjn- z iw iu d om io-  
110 Sąd o zaginionym .

Sąd oitrcgo-r c 
R zeszó w  9. kw ietnia 1924. 32S<>
T. V. 74 / 4 ;4. SLm isław  Kawą. uro­

dzony 1886. w  Budriwoju. pow iat R ze­
szów , w siurptuu 1914 przedzielone do 
tćiborów i\ 191fi, przo;V ćsv:l V d-> Mineii* 
w c rferd-etaschemon t pełnił sliiżbc m  
froncie w łosk im  i zag-iuat. W drażając 
pP stępo w ani o celem  uznaira go za 
zm-artepo, w z /w lt  s ię . aby uawiaićo- 
rnśonci Sąd o zagiitiom-m.

Sąd o k ręgow y.
R zeszó w  17 kw ienu a 1924. 3288
I. 79.'24/4. W aw rzyn iec  M roczek uro 

dzony w Hucie l.jbeck-iej 1873 jako żo ł­
nierz austriacki żag in ął 1°14 j;ą wojnję. 
Celem  .uznania go za / .n a r ą c )  ż a  ;:j „ 
się  b y  fło pół roku od og łoszen ia  . udzielo­
no w iadom ości o mm Sądo-wi. .3.370

Sąd o k ręgow y cywH ny, Oddział VII.
L w ów . dnia 26 marca 1924.
L cr, T. IV. 7 / 7 4 4  Edykt r r a u d a te k  

Adas -^ki u ro d źm y  <1 styczn ia  1885 . w * 
PasZjkówce, zam ieszkały  tam że, jako żo ł 
nierz 16 p. p. ob io n y  kraj. zag-naf na 
M ojjiię od 2 listopada 1914 be;-, w ieści.— 
W drażając postępow anie, celem  uznania 
go za zm arłego, a im  i ż t i i s : o . , « )  zą 
rozw iązane, w zy w a  sic . aby uwńsdo • 
injonn Sad. albo obi gńcę w ezb  m ałżeń­
sk iego  adw. Dr B .ihucliojjskfego w' W a. 
dow icacli o zagiiiinitym  do t'> m ieidecy od 
og ło szen ia , pnezem  Sąd na ponow ny  

w niosek orzeknie o e b it e e /y e  33o7.
Sąd nkręgęyyy, M Jd/iąl IV.

W adow ice , dnia 4 kw ietnia i.9’4.
L cz. T. IV. 151/23Ć3. Erąneiszek Snyr  

ka urodzony w roku 18fi' w K rzeszow ie  
jako żołn ierz  lfi p Johrony kraik)wej, z a ­
ginął w niew oli rosyjskTcj od roku 1917 

•bez w ieści. W drażając postępow anie c e ­
lem  U/i>ania sro za zm arte io . a m ałżeń- 

1 s tw o  jego  za rozw iązane. \ /y w a  .się, a- 
by uw iadom iono Sąd, alb - obrońco w»- 
zla  m ałżeńsk iego  adw . Dra Kubiczka w 
M^adowicach o zagin iony 111 do (1 m iesię­
c y  od r.głc^zenia. poczcnt Sad na p tn o w  
ny w niosek  orzeknie o s titc c /n i-'. 3356 

Sąd o k ręg o w y . O ddział IV.
W a d ow ice , dnia 5 lipca 1923.
L cz, T. IV. 237/23.,3. S tan isław  Z aw a­

da urodzony w kw ietniu  1886 w Szarem  
i tani zam iesz-gały żo łn ierz 35 w obriuiv 
kraj. zaginął na w oin ie  od sty czn ia  1915 
Pez w deśd. W diażając  postępow anie, ce  

Jiem uznania go  za zm arłego w zyv. a aie. 
^ b y  uw iadom iono Sąd w W a T n 1 icach o 
zagin ionym  dc 6 m iesięcy  od og łoszen ia , 
poczem  Sąd na p on ow n y w niosek o rze­
knie osta teczn ie . 3355

Sad ckręgow ły , O ddział IV.
W a d o w ice , dnia 10 marc a 192-1.
I.cz. T. IV. 65'23/fi. E dvkt. Józef KuS 

uredzojty 17 m arca 1887 w Suchej i tam  
zam ieszka ły , rolnik iako żołnierz i fi p o -  
b reny kraj. zaginął na w oinie od 24 li­
stopada 1914 bez w ieśc i. Wdraż.a.iac tin- 
stc i.ow at\ie , celen i uznania go  za zm arłr- 
go w z y w a  Siię aby uwiad,-«nionn Sąd w  
W ad ow icach  o  zaginionym  do 6 m iesię­
c y  od og łoszen ia , pieczom Sąd na pono­
w n y  w niosek  orzeknie ostateczn ie. 3 3 V  

Sąd o k ręg o w y , O ddziąP!V .
W adow ice, dnra 15 mu/yca T924.



s „GAZETA LWOWSKA1" z dnia 1* czerwca 1924.

T. IV. 70 /22 /6. P o stęp ow an ie  celem
uznania za zm arłego. Marja z K arssnie- 
w iczó w  Sjęiięzalkow a z V. róWlika K róle­
w sk ieg o  urodzona 21 października 1860 
w yjech a ła  ■/. pow odu w yp adk ów  w ojen­
nych p rzym usow o ze w si rodzinnej do 
Rosji i miała tam w m iejscow ości At- 
karsk urnizeć w roku 1918 iub 1 9 1 0 . Gdy 
ted y  zachodzi u sta w o w e dom niem anie  
śm ierci przeto wdraża- się  na prośbę  
W a sy la  K opczaka p ostęp ow anie  celem  
uzi ania za zm arła. W jffejc  się  prze'o  
ogólne w ezw a n ie , aby do sześciu  m ie­
s ię cy  od dnia og łoszen ia  n in iejszego c- 
dyktu udzielono sadow i lub kuratorow i 
adw . D row i G abryszew sk iem u wiad >- 
m ości o pc-wyż w ym ienionej, poc/.em  na 
portowna p iośb c  rozstrzygn ie  sad o n- 
zr.aniu za zm arłego. 3239

Sąd ok ręg o w y . O ddział IV.
Jasło, dnia 11 styczn ia  1924.
Lcz. 'I'. IV. 22/24 3. E Jykt. Jan Lach  

lv n  M ichała i Mąrji urodzony 1 czerw ca  
1877 w U jsołach tam że zam ieszkał v ż o ł­
nierz 13 p. s trze lcó w , dostał slęKdo nie­
woli rosyjsk iej, skąd ostatnia w iadom ość  
dat o sob ie w roku 1915 poczem  ślad o 
rduti zaginął. W drażając postępow anie . 
Celem uznania, go za zm arłego, w z y w a  
s ie , aby uw iadom iono Sąd w W a d o w i­
cach c zaginionym  do 6 m iesięcy  od 

.g łoszen ia , poczem  Sąd na pon ow n y  
wniosek orzekn ie osta teczn ie . 3383 

Sąd o k ręg o w y . O ddział IV.
W ad ow ice , dnia 11 m arca 1924.
Lcz. T. IV. 33/24'3. E dykt. S tan isław  

Dańczak urodzony 27 ma.ia 1883 w Koj- 
.zuw ce zam ieszk a ły  tam że jako żołn ierz  
13 p. -trze icó w  poi. zaginał na w oniie  
od nlaja 1916 bez w ieści. W drażając po­
stero w a n ie , celem  uznania go za zm ar­
łego , w z y w a  się, aby uw iadom iono 8  id

w  W adow icach  o zagin ionym  do 6 mie­
s ię c y  od o g ło szen ie , poczem  Sąd na po­
now ny w niosek orzeknie o sta teczn ie .

Sąd o k ręg o w y . O ddział IV.
W adow ice, dnia 23 marca 1924. 3332

Lcz. T. IV. 2 5 /2 4 0  Edi kt Jan S p y r­
ka u rod /on y  12 listopada 1895 w P rzy t-  
kow icach i tam za n resz iia ly  jako żo ł­
nierz 54 p. p. zSginąt na w ojnie od sierp ­
nia 1915 bez wh-ści. W drażając postęp o-  
u a iu c , celem  ' uznania go za zn .aricgo

ZGUBIŁEM p-.rtieł z pasznortem , kartę  
pow ołania z w ekslam i. U czdta v z n a ­
lazca odda /a  w y p ia g flto zd tcm  do 
Hotelu D ependanęe C itv lub W arsza ­
wa. P aw ia  46 Frajniur.J 3444

F o rtep ia iy  B 0 S E N D O R F E R \ now e. 
Pianina STLiNYr A YA U. S. A W ie­
deńskie k rzy żo w e  tańsze, now e. Na 
sk ład zie  KAIM I SYN. L w ów . Ko­
pernika 16, T elefon 20—45. 3261-16

S Z E F O S T W O  In t O. K. VI.
o g ła sz a  p rzetarg  o f d t o w y  pi­

se m n y  na d o s ta w ę  o o ło  50 w a ­
g o n ó w  o w sa . — T erm in  w no. ż e ­
n ią  o fe r t  u p ły w a  dnia 16. czerw ca  
1924 g. 10 ran o .

S zcz eg ó ły  p od aje , M on itor  
P o ls k i ' i „ P o lsk a  Z b rojn a“ z 2  
i 3. c z e r w c a  1924 r. W y ja śn ie ń  
u d zie la ją  Z a k ła d y  G osp . K ier. R ej 
Int. oraz S z e fo s tw o  Int. O K. VI.

Sz f  I n te n d e n tu r y : 
S C H IN D L E R  G en. B ryg

f - K a s y n o  w  S o p p o t a e h
  Otwarte przez cały rok

r t S -u - le t ta .  S a c c a x a
(Ora odbywa się na gulden? gdański:
25 guldrnów ”  1 funtowi angielskiemu)

Wszystkie obce dewiz? przyjmowane są w naszych kasach — W yczerpujące 
informacje w Warszawie tel. 157-51 i za pośrednictwem naszego biura podróży

Kasyna w Soppotaeh.
H e r s k a  m ^ j s r o n o ś ć  k ą p i e l o w a  b a ł t j e k a

V o i n e  m i a s t o  i . i ł j ń s kw S o p p o t a e h

B B J

Zboisho, za r ę a t k ą  Ż ó łk iew sk ą , o b ok  L w ow a do n ab yc ia  je­
szcze  k ilk a  d z ia ł e k  b u d o w la n y c h  i p r z e m y s ło w y c h ,
10 m in u t p ie c h o ią  o d  tra m w a  u.

Zimna Woda, i o g r o d o w y c h .
Informacje szczegółow e w

BANKU ZIEMIAN S. A. w e Lwowie, Kopernika 4 II p.
w  g o d z in a ch  od  9 — 13 p rzed p ołu d n iem .

POM ORSKI URZĄD W OJEW ÓDZKI W YDZIAŁ DÓBR PA Ń ST W O W Y C H  
ogładza ustny przetarg następującego majątku:
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U biegający się  o  dzierżawę, winni nadesłać do W ydziału  Dóbr P a ń stw o ­
w ych  w  Toruniu najpóźniej do dnia 6. ^zerwa1. 1924 r. referencje znanych o- 
byiwateli kraju, dow od y  fachow ego w ’ k szta łcen ia  roln iczego, d ow ody posia­
danego w ła sn eg o  majątku, tudzież dow ód przynależności pahstwowfej.

W adium w inno b v ć  z łożone w  Kasie , Skarbow ej w Toruniu i dow ód  
przed łożony w  Kłuli submńsji w W ydziale Dóbr P ań stw o w y ch .

Przetarg  odbędzie sie w  W ydziale  Dóbr P a ń stw o w y ch  ul. M ickiew icza 5 
Mp o g. 10 przed południem , gdzie się  też udz:ela bliższych intormacii. , 3380

Za W ojew odę: (— ) P aw lica .

■' " ■■■'< 111 ———
w z y w a  się  ab y  uw iadom iono Sąd w W a­
dow icach  o zagin ionym  do 6 m iesięcy  
od o g łoszen ia , poczem  Sąd na ponowny 
w n iesek  orzeknie o sta teczn ie . 35-19

Sąd ok ręg o w y . O ddział IV. 
W adow ice, drna 51 m arc i 1924.
Lcz. T. IV 31/24/3. E dyki. W ojciech  

Kania u iid z o n y  12 lutego 1875 w B rzuś- 
uiku. zan fcszkuly  tam że ją!:o żo łn ierz 16 |

p obrony kia.;, zaginą! na wojnie od s ier ­
pnia 1914 bez w ieści. V? drażając p o stę ­
pow anie, c e lu ti  uznania go za zm arłego  
w zy.wa jsię aby uw iadoaniono Sąd w W a­
llów .cacli o zagitiionytn Jo  b m iesięcy  
oJ o g l i s - c i a .  poczem  Sąd na ponow ni 
w niosek o i .e k n ic  o sta teczn ie . 3350 

Sąd u k ięg o w y , O d d /ia ł IV.
W adow ice , dnia 27 in a iea  1924.

w a ż n y  o d  1. c z e r w c a  1 8 2  4.
ZE LW O W A ODCHODZĄ: 

P rzez  K raków:
Do B ielska 7.45.
K atowic 10.18P.
P iotrow ic 3.55. 19.40P, 20.40.
Poznania 15.25P (przez K atow ice). 
Z>yvca 23.40.

P rzez  B e łzec -R ejo w iec : )
Do W a rsza w y  14.10, 23.35.

P rzez P rzew o rsk -R o zw a d ó w :
Do S k arżysk a  17.50 (T arnobrzeg-So-

b ów )
W a rszaw y  9.35P, 20.I0P .

P r z e -  Sapśeżankę - W łodzim ierz
-W o ły ń sk i:

Do G rajew a 9.40 (przez K ow el).
K ow la 18.36.
W ilna 9.40 (przez B rześć -B ia ly sto k ).

P rzez  K rasne:
Do R ów nego  13.45, 22.35.
Tarnopola 6.20, W OP, 15.50, 23.45. 
W ilna 13.45, 22.35 (przez Zdołbunów -

Sarny).
Zdołbunow a 13.45, 2235.

P rzez  Stryj:
Do B o ry sła w ia  9.40P, 1920, 23.15. 
L aw o czn eg o  7.10, 16.05.

P rzez Sam bor:
Do K ow ego  Zagórza 7.50, 23.10,
Sianek 14.05.

P rzez  Cbodorów:
K ołom yi i4 2 5 .
Sr.iatyna 9.30P, 10.05, 20.00P, 23.00
Stan isław ow a 6.25.

DO LW O W A PRZYCHODZĄ: 
P rzez  Kraków*

Z B ielska 17.15,
K atow ic 19.05P.
P io trow ic  6.55 7.55P, 21.20.
Poznania 12.35P (przez K atow ice). 
Ż yw ca  9.50.

P rzez  R eja w iec-B e łzec :
Z W a rsza w y  6.10, 15.40.

P rzez  R o zw n d ń w -P rzew o rst:
Ze S k arżysk a  5.30 (przez Sobów -T ar-

no brzeg)
W a rsza w y  8 J 0 P , 19.35P

P rzez  W łodzim ierz W o ły ń sk l-S *  
pieżankę:

Z G rajew a 19.45 (przez K owel),
K ow la 9.IS.
W ilna 19.45 (p rzsz  B iJ'"stak-B rzekć.)

P rzez  K rasne:
Z R ów nego  7.25. IŁ 20.
Tarnopola 6.U0. 12.25, I8.35P. 22.05. 
W ilna 7.25, 16.20 (przez Sarny-Z uoł-

bunów).
Z dołbunow a 7.25, 16.20- 

P rzez  Stryj*
Z B o r y sła w ia  6.45, 1355, I8 J 5 P .
I.aw o ezn eg o  9 5 5 , 22.10.

P rzez  Sam bor:
Z N o w eg o  Z agórza 7.20 1925.
Sianek 10.05.

Przez Cbodorów:
Z K ołom yi 12.05. 22.29 
Sr.iatyna 5.55. 9.JOP, 17.20, 18.50P.
Stanisław  uwu —-

1520.

D o Jow iw ow a 7.15, 17^5.
Do P odhajce 7.35, 1625.
Do R aw y Ruskiej £.00, 19.00.
Do b tojanow a 7.05, 17.35.
Do B r iu ch o w ic  10.30, 13J15*, 

ł7.d04f, 18.20^, 20.45A -
Do C bodorow a 17.40.
Do G ródka Jagiell. 1 4 .1 0 = , 16.15A*
D o Janow'a 13.35-j-.
Do K o n u m a  14.50§.
Do M szaiiy  6 .00X . 14.10.
Do S zczerca  14.15H . <
*  Kursuje od 1. c zerw ca  do 30. wrze­

śnia i o d  15. maja do 4. czerwca 
1925 w* niedziele i rzytn. k at święta.

A. Kursuje od 1. lipca do 31, sierpnia 
w  n iedzie le  i rzytn. każ. święta.

% Kursuje na odcinku M szana—G ródek  
ty lko  każdej so b oty .

A  Kursuje codziennie z w yjątk iem  so­
bót, n iedziel : św ią t rzym . k?

S S  Kursuje k a żd ej. sob oty .

Ze Lwowa-Podzamcza odchodzą:
Di G rajew a 10.00 
K owla 18.55.

"fP dhaiec 7.51. 16.41.
R ad ziw illcw a  19.15.
Stojanow a 7.23, 17-S7.
Tarnopola 6.40 9.37P, 16.20, 0.11.
Zdołbunow a 14.06, 23.04,

Ze Lwowa-Łyczakowa odchodzą:
Do Podhajec 8.16, 17.06.
W innik 5.55, 14.10, 18.27, 20 .00* .

*  Kursuje od 1. czerw ca  do 30. w rześn ia  w  niedziele  

Ze L.wowa-K iej arow a odchodzą:
Do B rzuchow ic 6.37. 10.38, 14 .02* . 15.33 

17.08*. J 8 .27* . 70.52A .
Janow a 1 3 .4 2 + .
J aw orow a 7.54, 17.33.
Raw Ruskiej 8.07. 19.07.
W a rszaw y  14.19, 23.43.

*  Kursuię od I. czerw ca  do 30. w vze- 
śnia_ i od 15. maja do 4. czerw ca  
1925 w n e d i i t le  i rzym . kat. św ięta .

+  Kursuje od 1. czerw ca  do 31. sierp­
nia w niedziele i rzym . kat. św ięta .

Pociągi oodmiejskie:
Z J a w o ro w a  8.15, 17.15.
Z PcLluSje,' 8.51 22 30.
Z R aw y Ruskiej 8 4 4 , 20 27.
Ze S tojanow a 1C2U, 18.50.
Z B rzu ch ow ic 7.32, 11-30. 14-56*. 16.40.

18 .02* , 2 0 .0 5 * . 21.45A -  
Z C hodcrow a 7.10.
Z G ródka Jagiell. 16.35SS. 18^5A *
Z Janow a 2 0 .4 0 + .
Z Komarna 21.058.
Z M szany 7 .25X . 1 5 .3 0 #  •
Ze S zczerca  17 0 8 D .
+  Kursuje od 1. c ze rw ca  d o  31. sierp*

ma w  niedziele i rzym . k a t  św ięta, 
§ Kursuje od 1. czerw ca  do 30. wrze* 

śnia i od 1. maja do 4. c ze rw ca  1925 
codziennie.

X  Kursuje codzienn ie z  w yjątk iem  nie* 
dziel i św ia t rzvm . kat.

■  Kurs. codzienn ie z w yjątk iem  so b ó t  
□  Kursuje od 1. c ze rw ca  do 30. czerw ­

ca i od  1. w rześn ia  do 4. czeri^  
ca ciidziennie z  w yjątk iem  niedziel 
i św ia t rzym . kań

Do Lwowa-Pouzamrza przychodzą!
Z G rajew a 19 25.
Z K ow la 8.46.
Z PdBhajec 8.28, 22.09 
Z R ad ziw iłłow a 8.59.
Zc S tcjanow a 959, 18 29.
Z T arn»poia 5 J 6 . 12.01. 1820P , 21.40. 
Ze Z dołbunow a 6.58, 15.58.

Do Lwowa-Lyc&>kowa przychodzą*
Z P odhajec 8.07, 2151 ,
Z W innik 7.20, 15.38, 19.31, 2 0 5 9 * .

rzym . k a t  św ię ta .

Do Lwowa-Kleparowa przychodzą:
Z B rzu ch ów ,c 7.25, 11.23. 14 .49* , 16-33- 

17 .55* . 1 9 5 7 * . 21.38A - 
Z ja n o w a  2 0 .3 3 + .
Z Jaw o ro w a  7.52. IfjOI.
Z R a w y  Rus.nej 8.37, 20.20,
Z W a rsza w y  6.03, 1552.
A  Kursuje od 1. lipca do 31 ^erp*^  

w  niedziele i rzym . k a t  św ięta . 
G odziny tłusto  d n ik ow an e z dodaB4*® 

P, oznaczają pociągi pospieszne.

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 28 gr. (5.900 fys.), z odnoszeniem lub poczta mles 3 zł. 43 gr. (6.250 tys.), zagranicą 5 zł. 56 gr. 
(10 mii.). — Redakcja czynna od godz. 8 rano do 1 ipopol. z wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor naczelny przyjmuje od 1—2 popol. — 
Listów niefrankowanych należycie nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwrat ają, — Konto Poczt. K. Oszcz. 141.690.

Redaktor odpowietiziałay; Należytośc poC2tow ą opłacono ryczałtem. Drukarnia Eolska, sod aua. ź, Kiefbu»t*wlcjal


